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Kraków, Rynek!

róg Floryańskiej.

Rozbicia Rady narodowej.
Lwów, 8 maja.

Obrady K ła sejmowego Ikonczyły s!ę 
zupełnem rozbiciem Rady narodowe! przez 
ludowców i liberałów. Z tym zamiarem przy­
jechali do Lwowa i p. Stapiński i prawdo­
podobnie Dr Leo, i swego dopięli. Czy Je­
dnakie to „zwycięstwo" przyniesie im jakie 
korzyści, o tern bardzo mono wątpić.

17a posiedzenie przybyło 80 posłów sej­
mowych i dwudziestu kilku poJów do par­
lamentu.

Sprawozdania z czynności Rady złożył p. 
C kńsk , poczem p. Stapiński wystąpił 1 gwał 
towną krytyką Rsdy, żądając zreorganizo­
wania tej instytucyi tak, aby mandaty do 
niej były rozdzielone w sposób następujący: 
grupa krakowska 6 mandatów, g.-upa auto- 
nomistów 6 mandatów, po'ska demokracyn 
6 mandatów, ludowcy 6 mandatów, klub cen­
trum 3 mandaty i narodowa demokracja 3 
mandaty.

Przy tcliim zkładzie blok miałby 18 man­
datów n& 30.

Nad tym wnioskiem wywiązała się bar­
dzo długa i dość ^chaotyczna dyskusya, w 
której zab^rall głos między innymi: pp 
K-iec. U5< v ics, Dr Starzyński, Oieńsk1, Cie­
lecki, Merunowicz, Zamorski, Dsmbakl, Wa- 
zung i in. Ze strony klubu podnoszono prze 
ciwko obecnemu składowi Rady następujące 
i tn u ty :  zasiadanie hr, Stadnickiego, w ybra­
nego w r. 1910 przez grupę krakowską, na­
leżącego obecnie do centrum, przez co gru­
pa krakowska doznała uszczuplenia; nieod­
powiednie zastępstwo grapy „dzikich", któ­
rym w r. 1910 przyznano 2 m iejsc* ; -grupa 
teka teraz nie istnieje, a jej ówcześni re ­
prezentanci przya ąpili do centrum; skutkiem 
tego centrum posiadio dodatkowo 1 miejsce 
grupy krakowskiej i 2 miejsca „dzikich". — 
Poza tern krytykowano okoliczność, że pre­
zes Cltńrkl, oblany prezesem w roku 1910 
jako „dziki", a zatem bezpartyjny, przestał 
nyć bezpartyjnym, odkąd należy do centrum. 
Wreszcie podnoszono zmiany, które po wy­
borach do Rady p aństwa w r 1911 zaszły w 
Bile liczebnej stronnictw; według tej uniany 
np. konserwatystom obH odcieni należałoby 
8śę zamiast 10 miejBC 12—13, nar. demokra­
tom zamiast i  tylko 3 - 4  itd.

Opozycya stała przeważnie na tern stano 
wisKU, że skład Rady narodowrj powinien 
pozostać niezmienny.

W dyskusyi zaznaczyła si? muwa Dra 
Głąbińs! :iego, który bardzo surowo kryty­
kował całą politykę obecnego prezesa Koła. 
P. Gląblński powiedział miedzy innymi:

W Wiedniu oświadczył nam pan prezes g& 
binetu, te prezes Koła polskiego p. Leo duma

Sie Jd rządu natychmiastowego ^związa­
nia Sejmu i przeprowadzania wyboru*i" w du­
chu większości Koła polskiego? Zapytuję 
się, cóż to m i znaczyć? Pomijam, je prezes 
L o do takiego oświadczenia i żądania nie 
był i nir jest upoważniony, ale zapytuję. 
Kto właściwie reprezentuje cale Koło polskie, 
jeśli prezes Koła imieniem większości prze­
mawia? Gdzież zniknęła idea solidarnego 
Koła polskiego? Jakąż smutną rolę odgry­
wać muszą w tem Kole ci wszyscy, którzy 
nie służą partyjnym interesom większości? 
Czyi my wszyscy, należący do t. zw. mniej­
szości po to jesteśmy w Kole polakiem, aby 
nas przedstawiciel Koła w ten sp sób tra­
ktował i przeciw nam przy wybor&cu pomo 
cy centralnego i krajowego rządu wzywał?"

Na te zarzuty odpowiedział dr. Leo kilku 
ogólnikami, nie bardzo przekonywującymi.

Wówczas p. Wasung postawił wniosek 
rastępujący:

„Wobec oświadczenia pp. Głąblńskiego, 
Krzeczunowicza i Starzyńskiego, iż icli gru­
py na żadną zmianę składu Redy narodowej 
się nió zgodzą i ewentualny] a uchwałom 
większości Koła Bię nie podaadzą, wnoszę: 
wobec braku porozumienia wśród stronnictw 
polskich w miejsce przestającej istnieć Ra­
dy narodowej, Koło * ejmowe wybiera Komi­
tet tymczasowy, który obejmie prowadzenie 
czynności Rady narodowej, mąjącycb ogólne 
ntrodowe znaczenie, « nie związanych z wy 
boramh Komitet ten b^tadać się m z 7 
członków, po jednym z każdego stronnictwa, 
a to z grupy krakowskiej, z grupy autuno- 
mistów, z klnbu centrum, z demote/ cyi pol- 
skłej, z demoKiacyi narodowej, z ludowców 
I z polskiej partyi poutępowej". (Ta ostatnia 
partya niema w sejmie, ani jednego repre­
zentanta).

J. E. Ab._h mowie z wniósł następującą 
rezolucyę:

„Koło sejmows uznaje w interesie nart- 
dowym ?a potrzebne utrzymanie Rady na­
rodowej, opierającej się na porozumieniu 
wszystkich stronnictw*. Nadto post wił wnio­
sek, aby decyzyę, co do składu Rady naro­
dowe] odroczyć do dnia następnego, celom 
umożliwienia porozumienia się stronnictwom.

Przewodniczący zarządził przerwę, pod 
czas której stronnictwa miały eię porozu­
mieć, zgodzono się  na to, aby uchwalić i re- 
zolucyę i wniosek p. Abrahs. nowi cza.

Rzeczywiście, po podjęciu noatedzenia, re 
zolucyę uchwalono prawie jednomyślnie, na­
tomiast wniosok odraczający odrzucono 62f 
głosami przeciwko 59. Przeciwko odrzucaniu 
głosowali także z grupy krakowskiej pp. 
Halban H jpka, Jaworski, Jędizejowicz, Ko­
ry to w si' w., Rosner i Steinhaus. Wówczas 
Dr Giąbiński, ponieważ większość nio do­
trzymała układu, opuBi cza salę obrad. Zs 
nim wyszli autocomiści i po proteście, zało­
żonym przez ks. #zartoryBkiegc, członkowie 
centrum.

Wobec tego Koło zostało zdekompleto­

wane, gdyż pozostali wyłącznie ludowcy, de­
mokraci i 5 posłów grupy krakowsk'«j. — 
W tym nieliczajm składzie 42 czy 43 po 
słów, uchwalono wniosek p. Wasung a i po­
stanowiono wybrać koraJsyę tymczasową, 
mającą z a s t ą p i ć  i z e k o m o  Radę na­
rodową. Do tej kom syi weszli: pp. Chyliń­
ski (z grupy krak), Lesiewicz (postępowiec), 
Wasung (ludowiec) i Rutowski (liberał).

Wszystkie powyższe uchwały uznały 
stronnirtwi opozycyjne za nieważnej uzuając 
obecną Radę narodową za istniejącą 1 dalej 
urzędującą.

Taki był przebieg pamiętnego posiedź-1- 
nia, które bardzo smutno zaznaczy f ę w 
biitoryi naszego publicznego życU. Podkopa­
no na niem, jeżeli nie rozbito, — jedyną na 
ziemiach polskich zbiorową organiz icyę, — 
która jednoczyła nasze narodowe siły i na­
dawała dyrektywę całej pois iej polityce.

Ci, którzy przyłączyli się do tej katastro­
fy, nie zdawali sobie chyba skrawy z na­
stępstw, jakie pociągnie zs sobą obalenie 
Rady, — i z rozgoryczeni)*, jakie muBi wy­
wołać takie brutalne zmajory eowanie tr i ich 
stronnictw narodowych.

Dalszem następstwem rozbicia Ridy na­
rodowe] będzie niezawodnie utworzenie ca­
łego szeregu komitetów przedwyborczych 
które będą na własną rękę prowadzić akcyę 
wyborczą. Jak donosi „Nowa Reforma* de­
mokraci wybrali już swój komitet, w skład 
którego weszli: Bandrowski, Bitfcaclis, Be­
dnarski, Dwernicki, Foderowicz, Feldstein, 
German, Hauswald, Jahl, Landau, Loewen- 
stein, Maryewski, Jótef Olszewski, K. Ostro­
wski, Rutowski, radca sądowy Rybicki, Swe, 
red. Srokowski, Stesłowicz, Tereakoczy, Way- 
da, Wasung, M. Zawadzki i Zieleniewski.

Z  d n ia.
Opróżnię*!* Skadw j — r*o wojnie bałkafiihlej.

Król Alfoną w Parysa,
Król Mikołaj, zgodziwszy się  w zasadzie 

na opróżnianie S k  a d a r u, muBi, Koniec koń­
ców, wyprowadzić itamtąd swe wojBka a twier 
dzę oddać w ręce dowódzców oddziału mię­
dzynarodowego, który zostanie na 'ąd wysa­
dzony ze statków, biorących udział w blok ł- 
dzie wybrzeży czar aogórskich. Dla przspro- 
wadzeaii odnośnych  roKowań gubsmator cy­
w ilny S k a d a r u  uda? się  do S an  G i o r a c  
ni  di  M odua, aby umówić alę 3  Jowóducą 
eskadry m iędzrnarodow ij co d 1 szczegółów 
ustąpienia Ozarnogórców i oddaB r S k a - 
d a r  u.

Jak donosi „StdslaY. Corresp." z C ety- 
n il, w wojbku czarnogórskiem objawia się 
wielkie niezadowolenie z powodu decyzyi 
króla Mlkułaja, tak, źo wiele oddziałów czar­
nogórskich nie eber rozejść się do domów, 
odmawiając wpreit poslui seństwa.

Oezyw)ście, że i wśród Aloańczyków wia­
domość o ODuasczeniu S k a d a r u  przez Czar- 
nogórców t^ywarła ogromne wrażeaie. „Al- 
banischh Corresp." doDori ■ A 1 e s si o, że wia­
domość ta rofcBzerzyłfc się lotem błyzfawicy po- 
m*ęazy górBkiemi plemi^M^l północnej Al­

banii. Po usunięciu się Serbów z A 1 e 1  s i o 
Mirydyci i M lissorzy wpadli do miasta, wy­
gnali bawiących tam jeszcze Cparnogórców 
i zatknęli albańską chorągiew na cytadeli.

Tak, więc ze strony Czarnogóry usunięty 
został „casus belli", jakim była kwestya ska- 
darnka, Ciekawą jest jednak rzeczą, Ile *obie 
porachuje z*to ustępstwo król Mikołaj i kto 
bedrie ponoBił koszty rekompensat dla Czar­
nogóry.

Rokowania w sprawie pokoju który po­
łoży kres wojiie bałkańskiej rozpoczną się 
aiebawem, demobilizacya zaś w państwach 
balkańsKich nastąpi w tydzień potem, jak 
roko« ania s:>ę zaczną.

O wczorajszej koi ferencyi ambasadorów 
w L o n d y n i e ,  w której ręku spoczęło „de 
fncto* kierownictwo sprawami bałkańskiemi, 
donosi „Biuro Reutnra", że n’e powzięta na 
n'em żadnego ważniejszego postanowienia. 
Przedłożony został jedynie projekt Austryi 
i Włoch, dotyczący „statuśu" Albanii. Nad 
projektem tym nie dyskutowano licz posta­
nowiono przesłać go wszystkim rządom wiel­
kich mocarstw i zawiadomić je przytem, że 
ambasadorowie w następnych dniach już się 
nie zejdą, gdyż chcą zostawić rcądoni czas 
do przostudyowania tego projektu. Dałbj o- 
mawiano szczegóły opróżnienia S k a d a r u ,  
ais sprawy wysnaczenla granic Albanii nie 
poruszano. Odpowiedź państw sprzymierzo­
nych co do preliminarzy pokojowych jeszcze 
nie przyszła.

Otóż ta sprawa grsnlc Albanii a miano­
wicie jej gra.de południowych i południowo- 
wschodnich bidzie ter iz stanowiła „kamień 
obrazy" przy definitywnych rokowaniach po­
kojowych ze względu na Grecyę. Gabinet 
bowiem atsński stawia tak daleko sięgające 
żądanie, że mocarstwa nie mogłyby się na 
nie zgodzić bez wielkiego uscczuplenia tery- 
toryum przyszłej Albanii.

Nie ul^iga kwesty!, ż * obecny gabinet an­
gielski swem pojednawczem a taktownem 
postępowaniem przyczynił się w znacznej 
mierne do po zatrzymania wybuchu bardzo 
grośoycb zawikłań międzyna-odowych na tle 
zawieruchy bałkańskiej. To też nie można 
się d”iwić, że jegc przedstawiciele okazują 
wielki 1 zadowolsnic z tego oDrotu, jazi wzięta 
ta zawierucha.

W  lzbla gmin podsekretarz rtanu A u c k ­
l and ,  oświadczył w zastępstwie nieobeerego 
Grey' a ,  iż t r z e b  . s o b i e  p o g r a t u l o ­
w ać, że k r y t y c z n e  k w e s t y e  ni. B ał- 
k a n l e  n o r t r ł y  Już  r o z w i ą z a n e ,  a te, 
K t ó r e  l o s e o z e  i s t n i e j ą ,  b ę d ą  w k r ó t ­
ce w y r ó w n  tne.

Optymizm gabinetu angielskiego Jest zro­
zumiałym ale czj równia różowo zapatrujr 
się na sytuację w Wiedniu — to więcej niż 
wątpliwe. Przecież Austro-Węgry, nie dobyw­
szy miecza z pochwy, zapiacą za zawieruchę 
bałkańską około miliarda koron, które po­
szły na „wojnę w czasie pokoju".

Król Alfons hiszpański przybył do Pary­
ża onegdaj przedpołooniem. K* dworen po­
witał go prezydent rzeczy pospolitej P c i n- 
c a i ó  i członkowie gabinetu. Po rewii od­

było się śniadanie. Król nadał prezydentowi 
rzeczyp' spolitej P o i n c a r ć m u  odzm ki Zło­
tego Runią

Gdy król przejeżdżał przez pola Elizej­
skie, około 60 murarzy, stojących na rusz­
towaniu, poczęło gwizdać i wołać: „Niech 
żyje Ferrerl" Publiczność zwróciła s-ę prze­
ciw dmonstranioir; musiła ~*kroczyć polieya, 
aby zaprowadzić spokój. Jednego z demon­
strantów aresztowano. Poiicya zarządziła na­
tychmiast wszelkie środki ostrożności, aby 
przeszkodzić projektowanej przez anarchi­
stów i Związki robotnicze demonstracyj przed 
ambasadą hiszpańską.

Rolnicza organizacya
producentów bydła i trzody chlewnej.

1 1 .
Sprawą tą nastęonie zajął się „Powszech­

ny Związek stowarzyszeń rolniczych" a akcyę 
zbytu ujął w nim kierownik Dr Paweł ba­
ron Stoerck, wypyłając sekretarza Zw ązku 
H cheggera d i Niemiec (gdzie ju i od roku 
1899 istniała Centrala zby£u bydła i trzody 
eh ewnej), celem obznajomlenia się z tą or- 
gaaizacyą, która mogłaoy następnie znaczne 
usługi oddać roinik >m, zamieszkującym kra­
je monarchii A istrj-ckiej. Wkrótce po po­
wrocie Hocheggera Rada naczelna Związku 
tego, na podstawie ucbwały w dniu 22. li- 
Btopada 1906 roku przystępuje w dniu 10. 
cze-wca 190? r.itu  do założeni;. „Rolniczego 
biura dia Bpieniężenla bydła i trzody", które 
czyuności ewoje rozpocayna Juz w r. 1907 
od 1. października.

Nazwa oficya'ns organizacyi tej po nie- 
miecLu brzmi: „Landwirtschaftliche Vieh- 
Yerwertungsstelle" — nawiązuje ona bez* 
pośrednio stosunek z miejskiem biurem od- 
biorczem, zajaiująceir się sprredażą bydła 
i nierogacizny na targu wiedeńskim i zastrze­
ga sobie umową wpływ, obowiąuiją'’ biuro 
kontraktem do przestrzegania pewnych po­
stulatów producentów. Rolnicze biuro to 
podlega tak zwanemu kuratoryiim, w Bkład 
którego wchodzą takie reprezentanci Towa­
rzystw rolniczych z Gahcyi.

Już z końcem 1909 roku spotykamy Bię 
ze znamiennym faktem, że hodowcy niemal 
wszystkich krajów monarchii łączq się w or­
ganizacje dla zbytu bydła i myślą coraz po­
ważniej o stworzenia własnej centrali nie 
tylko dla spieniężenia bydła, ale przede- 
wszystkiem o rolniczej Centrali, organizacyj­
nej, normującej stosunek producent; z kon­
sumentem. Mając to na uwadze, Izba panów 
ł parlament uchwahją dnia 31 grudnia 1910 
roku założenie takiej Centrali rolniczej, upo­
ważniając c. k. Ministerstwo rolnictwa do 
wprowadzenia jej w życie.

Zadanie Centrali tej określono w sposób 
odpowiadający jaj charakterowi, a to: orga­
nizowanie zbytu materyału rzeźnego w po­
łączeniu z racjonalną aprowizacyą miast, 
urządzanie targów na bydło rzeźne 1 hodo­
wlane, pocieranie akeyi ubezpieczenia Dydła 
i t. 1- W myśl iadaó tych c. k. Ministerstwo 
rolnictw a opracowało regułsm n Central’, po­
wodując dnia 20. czerwca 191.0 roku rozpo*
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KIRY i WAWRZYNY
(P< W>SŚĆ).

— stoibiy, jak przed R&Bzyoem — rzekł 
nagle Zabieleli.

— Tak, tylko, że wtedy była wiuoua — 
szepnął zamyślony książę — a dziś...

Pchnął konia 1 odjechał dalej, nie Koń­
cząc rozpoczętego zdania. Zwiedzić miał je­
szcze ostatnie forpoczty, stojące w odl y łt 
śoi zaledwie strzału od obozu nieprzyjaciel­
skiego.

On taki!1) myślał przed chwilą 0 Raszy­
nie o tym dniu wioBoncym, co był mu pio"' 
wszym przy podniesionym na nowo sztan­
darze narodowym. Cztery latał Bytoż nro- 
żliwe, aby dzieliły go od dnia tego zaledwie 
cztery lata.

Ranek już był, gdy powrócił do oboir. 
Kie było już crasu na krótki nawet spoczy­
nek. Przewdiiał więc ks’ążę mundur I p.iei- 
liwsty Bię na prędce, wyjechał przed front 
armii i począł wydawać rozkazy.

Pod Lipskiem.
Opadały Już zwolna białe, powłóczyste 

mgły, unoszące się nad biotami Plejsy, roz­
darła się i rozwiała przajrzjsta zaałona, dzie­
ląca oba wejska.

Po wydainu ottatnich rozkazów, książę 
przyłożył do oczu lunete i próbował’objąć 
wzrokiem powieraon, rabie do obron] te­
ren. Paliła go lekka gorączka po nocy b3K-

seDn.j, ale stan ten nie miał w sobie nic 
przykrego, pomnażał owszem siły, rozpalał 
żywiej jeszcze ogień wewnętrzny, wycucha- 
jący u niego zwykle w czasie bitwy — sza­
leństwem odwagi 1 dumnem lekceważeniem 
niebezpieczeńtswa.

Czuł Już zapowiedź tego rycerskiego dre­
szczu w rozkosznem napięciu nerwów 1 zdwo- 
jonem tętnie rozpalonych skroni, lecz bamo- 
wai się rozmyślnie, chcąc uczynić wpierw 
zadość obowiązkom wodza, zanim rzuci się 
w bój jak prosty żołnierz.

Rozważył już wpierw pozycję i wiedział, 
że przyjdzie mu wkrótce bronić się v& ba­
gnety, bo feorpms Jego wysuniętym był naj­
dalej na sztyęi nieprzyjaciela, -  werorsj je­
szcze zsbral mu cesai z całą prawie jezdę i 
wcielił ją do źredsowego centrum armii. — 
Z. rząciił więc z góry wB .ystko w przewl 
dywaniu tego momentu.

Rpzległ się ląraz '"lei wszy itrzał działo­
wy, a po krótkiej c.azy drugi i znów trzeci 
W tym samym odstępie, Jak udei.enia ze- 
garu.

Był to sygnał dający hasło do , rymargzu 
wojskom sprzymierzonym Padł nu „a nołu 
dniu Lipska, ely- «lo go też dokładnie w 
polskim obozie. Książę miał zalodwie czas 
spojrzeć na zegarek; była godzina. d*’ewląts. 
Mgły opadły całkowicie. Dwieście dz'ał za­
grało jednocześnie naokoło miastu. Zjeano 
czone armie posuwały się trzema kolumna­
mi ku obwarowanym przedmieściom. Za 
chwilę zwalić się miała na obóz pohte dwa- 
kroś silniejsza od niego armia.

Prudacy to byli i Mo-ka'e, pnłączeui pod 
dowództwem Kle.sta. Wódz polski, j ,k nie 
gdyf pud Hii yn m, podjechLt do kanonia 
rów i wskazywał im, jak zreząó m -Ją ogień, 
Hprznazając raralary nieprzyjaciela.

Na wzgórzu Thonberg latał przed namio­
tem swym ceBarz Napo^on i g usząc bicia 
własnego serca, patrzył na przebieg bitwy, 
którą widzioć móg’ ze swego dominującego 
stanowiska prawie w całości.

Patrzył i czekał. Wkrótcs wprowadzić 
miał w zdumienie niespodzianynjJ manewrem 
rprzym'erzonych śmiałym, bezprzykładnym 
atakiem, który ma usptwni Łwycięatwo

— Nie upadliśmy jeszcie tak nisko, jak 
myśją ci panowie z korlkji — mówił do 
swego szefa 1 zt&bu w pi serw&eh pomiędzy 
jednym a drugim dyktow*"?1® rozkazom.

Tu zbiegały Bię wszyatki* BPręźyny, kie­
rujące poruszeniami woirk, wpadali co shwi 
1̂  to wypadali zd, -zail kuryorzy 1 adlutan 
ci z rczognicnemi twarzami* niosąry z sobą 
nieuchwytną woń dymu i prochu, ^yniesio- 
»ą z piekielnej atmosfery, * której alę na 
Chwilę wynurzali

Cesarz czekał niecierpliwie swojej godzi 
ny, przyspieszyłby, gdyby to  było w jego  
mccy bieg sł ń a. Wreszcie Eąkcętko Drzed 
dwur a itą zjeebał ze i wego r sKńrka, by prze­
mówić klika ro zg rzew ający ch  słów do gene­
rałów i żołnierzy, s tan o w iący ch  środek a r­
mii.

Dokonawszy tego. p o w ró t łdów na wy 
sokie swe stanowisko i czokał na skutek 
wydanego rozkazu. Patrzył z sun ę tą  brwią, 
Jis odejmując od oczu lunety, bwpniowo je­
dnak rodzaj uśmiechu rozj«śilł jego twarz.

— Pierzcbająl — rzekł do BerthlBra, — 
Nie dotrzymają placu naszej jeźdaie.

M: sa ludzka, poruszona słowem jego, za­
chwiała się na chwilę, pocą*1™ wydarła się z 
■ zerr^óf długt. kolumna Jazdy 1 pędziła 
jrzt d sii bie, rozbija]ąc wszystko po drodze. 
N ep.zy. c “1 cofał się na całej linii, ogłuszo­
ny, zdumiony tym nrgłym napadem za stro-

uy tych, którzy podług zwykłych obliczeń 
ludzkich mogli zaledwie myśleć o własnej 
obronie.

W pół godziny potem, kuryer, wysłany 
przsz cesarza, zatrzymał się przed pałccem 
królewskim w rynku, donosząc królowi sas­
kiemu, że bitwa wygr; sa.

Wiadomość tę pizyiął król saski z rado 
ścią, ale bez zdumienia, od czasu bitwy dre- 
zd*ńskiej|«lerzył bez granic w geniusz Napo­
leona i czuł się tylko prsy nim bezpiecznym.

Z polecenia jego otworzono kościoły za­
równo katolickie i protestanckie i dzwony 
kościelne rozkołysały się raduśnie nad mta 
stem, wzywając ludzi m  dziękczynne „Te 
Deum". Odgłos dzwonów przyniesiony wia­
trem, dochodził chwilami i do polskiego 0 - 
bozu. Nie wiedziano co to oznaces. Czy miasto 
gore? zlpalone granatami, lob może sprzy- 
m>e z£iai doBtali się do niego od strony pół­
nocnej, gdzie jak wiedziaao nadejść może 
łada chwila Biilcber, a za nim Bernadotte? 
Tu bitwa nie us awała od sześciu godzin 
Prusrcy i Moskal* znużeni oporem edawali 
się słabnąć. Nie zdobyli ani piędzi bronione­
go tereou, a była już trzscia godzina popo­
łudniu.

— Odchodfą Jurhy! — mówili do siebie 
ż iinlerze i zdawało się, se nastąpi chwila 
przerwy, a prsy tem nadbiegały już pogłoski 
o tryutwfce jazdy i^idepcbmęciu daleko po­
za pozyeye całego korpusu Szwarceoberga.

Nsgl« dały się ałyszi ć nad Plejsą wśc e- 
k u  okrzyM. Nuwe, zupełnie świeże dyw zye 
przychodZ'łf zluzować armię KlejBta i pcha- 
łf  się z armatami przez małe mostki, rzu­
cone 1 -  PM* e, objjBcywtły soDie zgnieść bez 
trudności zruionych całodzienną a alką Po­
laków, a n\. wstępie próbowały icb zagłuszyć 
dziką, nieludzką wrzawą.

— To Austryacyl — mówił m  zdziwie­
niem, podjeżdżając do hdięcia pułkow nik  ki* 
rasyerów DS ęk ow sk i, który słysząc zwie­
rzęce wycia i ryki żołn ierzy, m niem ał w pier­
wszej cbwili, żu wali się  tu nowa chmara 
Kozactwa, zmieszanego z Baszkirami.

— Dziczeje Eur pa — rzekł książę, odpowla* 
dając m zdziwienie pułkownik u sam zaś for­
mując na prędce roi sypane pułki, wprowa­
dź?' je jedne po drugich w ogień, w miejsca 
najhardziej zagrożone.

Przemawiał do żołnierzy, przypominał im 
kampanie przebyte pomyślnie, rwycięskle 
wojny, co im dodało otuchy bam me był do­
tąd ranny prócz rany od kuli, która go trafiła 
w rękę, tę samą, którą miał Już skłutą od 
B p h y  kozackiej. Zeskoczył na chwilę z kocia 
i dał się opatrzyć, poczem trzymając rękę na 
temoiaku, walczył dalej.

Ale i cesarz dostrzegł już ze swego sta­
nowiska niebezpieczenaiwo, zagrażające pra­
wemu 1 ikrzydłu, które stanowili Polacy i Błał 
im n</ pomoc dywizję młodej gwardyi, zwa­
ną „Curial", irzyuaną dotąd w rezerwie. 
Przybiegła o zmroku, w cbwili, gdy korpus 
eolski spychał Już po raz czwarty Aust-ya- 
k6w po za Plejsę, nie zaznawszy w ciągu 
dnia ani momentu wytenaienia. Bitwa skoń* 
czyła się w tej stronie zupełnen odparciem 
napastników, a tylko w centrum mimo cie­
mności próbowano jeszcze zdonyć wieś Gfil- 
der Li.bbc, co miało rozstrzygnąć o Lwycię* 
stwie.

(CHąg śalszy aa itągf.!
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rządzenia trzech ministerstw: rolnictwa_. . a. ■> t i r   rlnhandiuT  finansów, które powoływały do ły ­
da  niesłychanie doniosłego znaczenia, nową 
instytucyę, datującą czynności swoje Już od 
cserwca 1910 r.

Akcyę organlzacyl handlu materyałem rze­
źnym u nas podjęło pierwsze Towarzystwo 
rolnicze krakowskie w roku 1907, tworząc 
dla tego celu osobną agencyę handlową, któ­
re] było zadaniem zakładać spółki i ułatwiać 
Im zbyt.

Za przykładem Komitetu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego organizacyl tej po­
dejmuje się także Zarząd Główny Towarzy­
stwa Kółek rolniczych we Lwowie, a działal­
ność swoją rozpoczyna we wschodniej części 
kraju z dniem 1 października 1908 r.

Pobratymcy nasi, Ruslni rozpoczynają to 
samo dzieło przy swojem Towarzystwie rol- 
niczem „S.lskiJ Hospodar", zawiązują własną 
centralę dla tych spółek pod nazw4 „Kr®!®” 
wyj Sojuz dla zbutu chudoby".

Od września 1911 roku Komitet Towa­
rzystwa rolniczego, aby mleć większą swo­
bodę wyłącznie organizacyjną i zapewnić 
spćłkom, tworzonym przez siebie, znaczniej­
szy rozwój i wpływ na^tok sprzedały, prze­
kazuje swoją dotychczasową agencyę han­
dlową dla zbytu bydła 1 trzody nowoutwo­
rzonej galicyjskiej spółce zbytu bydła i trzo­
dy chlewnej we Lwowie. W radzie nadzor­
czej Spółki tej Komitet zapewnia sobie 
wpływ przez delegatów swoich, z których 
jeden JeBt wiceprezesem Spółki. Prócz Towa 
rzystwa rolniczego, stanowią tę Spółkę: Za­
rząd Główny Towarzystwa Kółek rolniczych 
i Komitet Galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego we Lwowie. Spółka ta bowiem 
wskutek tego Jest organizacyą wyłącznie 
rolniczą, stanowią o niej rolnicy, członkowie 
zatem wszystkich trzech najpoważniejszych 
instytucyj rolniczych w kraju.

Jak wiadomo, Jako odszkodowanie za po 
czynione traktaty handlowe*) ząd na cele 
rolnicze przeznaczył 7 milionów koron ro­
cznie, s których 6 milionów koron otrzy­
mują co roku Towarzystwa rolnicze na"pod 
niesien’e chowa bydła i nierogacizny, a 1 ml 
Ilon przeznaczony Jest na uregulowanie zbytu 
materyału rzeźnego. Funduszami na ten cel 
ostatni rozporządza Ministerstwo rolnictwa, 
względnie do pewnego stopnia utworzona 
właśnie centrala organizacyjna dla zbytu by­
dła i trzody, gdyż ona to stawia wnioski, 
w jakiej wysokości udzielać Towarzystwom 
rolniczym aubwencyj na organizacye zbytu, 
opiniując takłe podania o zapomogę (z fun­
duszu tego), poszczególnych spółek produ­
centów bydła rzeźnego 1 trzody chlewnej, 
zakładanych obecnie tak licznie przez Korni' 
te t Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

Ze względu na rolniczy charakter Central 
każda przeto Spółka prowincjonalne liczyć 
może na to, że znajdzie tam opiekę i popar­
cie, którego nie zdarzyło się, aby Jakiej 
Spółce nasiej odmówiono. Każde to podanie 
w sprawie tej do c. k. Ministerstwa rolni­
ctwa, o ile jest należycie umotywowane, za- 
zwycaaj bywa życzliwie załatwione. Zasługa 
to niewątpliwie kierownika centrali, konsu 
lenta c. k. Ministerstwa rolnictwa, rtdcy rzą 
du p. Karola Schwarza, którego rzadka 
życzliwość dla naszego kraju zapewnia mu 
prawdziwą wdzięczność Jak najszerszych mas 
rolniczych, co pojmując coraz więcej doniosłe 
znaczenie tej organizacyl, l&wiązują Spółki, 
dla których znowu szukając ułatwienia w 
pracy techniczno-administracyjnej, p. Schwarz 
nie szczędził starań, aby stworsyć istniejącą 
u nas od niedawna galicyjską Spółkę zbytu 
bydła i trzody chlewne] we Lwowie.

Tak mniej więcej przedstawia się historya 
stworzenia tej organizacyl, która absorbuje dziś 
niejeden umysł producenta, a niepokoi liczne 
rzesze niesumiennych pośredników, usiłują­
cych za wszelką cenę działalność Spółek na­
szych zdyskredytować. Ale przyszłość do 
organizacyl należy, coraz intensywniejsza 
praca w tym kierunku niewątpliwie wyda 
obfite owoce, a im więcej będzie Spółek, tern 
większe znaczenie centralnej organizacyl, 
która ujmie w końcu akcyę kupna i sprze­
daży, stając się nauczycielem przysslych po­
koleń, Jak należy gospodarzyć, Jak wznosić 
fundamenty pod gmach przyszłości wytwór­
czo-gospodarczej, .

Ha terenie działalności Komitetu c. k. 
Towarzystwa rolniciego Krakowskiego mamy 
z inicyatywy tego Komitetu w tej chwili za­
łożonych 22 Spółek producentów bydła, trzo­
dy chlewnej, jaj i drobiu. Celem stworzenia 
nowych takich stowarzyszeń, Towarzystwo 
rolnicze nie ustaje w pracy organizacyjnej, 
zpiesząc chętnie z pomocą wszędile, gdzie 
życzenie zawiązania Spółki dojrzewa, gdzie 
rolnicy producenci pragną stworzyć sobie 
zbyt niezależny, na który a czasem będą 
mogli mleć wpływ absolutny, wytwarsając 
Jak najlepsze warunki w tym kierunku — 
i uzdrawiając zarazem dzisiejszy ten anor 
malny pod tym względem stan, do zniesienia 
którego całą siłą woli i cierpliwości dążyć 
winniśmy. Stanisław Jasiński.

Wiec Polek.
(Ku uczczeniu kobiety z r. 1863).

Krakowskie Koło Pań T. S. L. uczciło 
wczoraj pamięć kobiet polskich, która Pf*e- 
50 laty brały bezpośredul lub pośredni udział 
w wielkiej trsgedyi narodowej. Gdy cały 
naród ze czcią wspomina dzisiaj bojowników 
i męczenników roku 1863, należało przypo­
mnieć również 1 te niezliczone a nieznane 
z nazwisk kobiety poiskie, któ-e w ruchu 
powstańczym brały udział wybitny, już to 
wzorem Spartanek wysyłając synów I braci 
na plac boju, już to pełniąc służbę kuryerek, 
Samarytanek, dostarczając broni, żywności, 
ukrywając powstańców przed wrogiem, jużto 
wreszcie — Jak Pustowujtówoa 1 trzy siostry 
Maciejowskie z Tarnowa — walcząc oręśnle 
na pola bitwy. Ten udział kobiet w walce 
narodu o wyjarzmienie jest Jednym z naj­
jaśniejszych momentów powitania i stwierdza 
on Jeszcze raz, le  kobieta polska swoje

prawa do równouprawnienia opiera aietylko 
na ogólnikowych przesłankach politycznych, 
ale także na tradycyi rzetelnych zasług dla 
narodu w najtrudniejszych warunkach poło­
żonych.

Uroczystość wczorajsza rozpoczęła się na- 
bożeństswem w kościele św. Anny, gdzie po 
mszy św. X. Wojewodzie wygłosił patryo- 
tyczną przemowę. Następnie sebrały się ko­
biety w.sali Tow. rolniczego, gdzie reprezento­
wane były wszystkie zabory. Przybył Jako gość 
poseł Łazarski.

Wlec zagaiła p. Marya S i e d l e c k a ,  skła­
dając hołd obecnym na sali Polkom, które 
Jako młode panienki pomagały swym ojcom 
i braciom w walce o wolność naredu. Pani 
S w i d e r s k a  — jako jedna z tego pokole 
nia, które przeszło przez ową zawieruchę 
narodową — w prostych słowach wezwa­
ła kobiety polskie do miłości Ojczyzny 1 do 
pracy nad jej wyzwoleniem.

Referat o udziale kobiet w powstaniu 
wygłosiła Dr Zofia S z y b a l s k a .  Przesunęła 
ona przed zebranymi szereg postaei wy­
bitniejszych i scharakteryzowała działał 
neść ogółu kobiet w latach 1861—64, dzla 
łalność, które] wróg najpiękniejsze złożył 
uznanie, kobiecie polskiej przypisując tak 
długi czas trwania powstania.

O p ro g ra m ie  p ra c y  k o b ie t  p o lsk ic h  m ó ­
w iła  p o tem  p. M ichalina M o b s o c z o w b , 
k tó re j  w yw ody  u ję te  z o s ta ły  w  n a s tę p u ją c ą  
r e z o lu c y ę :

My, kobiety polskie, zebrane na wiecu 
w dniu 8 maja 1913 r. oświadczamy uro 
czyście:

Wspominając re czcią bohaterstwo, ofiary 
i cierpienia kobiet polskich z czasów sty 
czniowego powstania, którego rocznicę pięć 
dziesiątą s chlubą obchodzimy, — uznajemy, 
że walka nasza o niepodległość nie ustała 
ijnie ustanie, dopóki Polska nie będzie .wolną.

Walka ta Jednak teraz w odmiennych 
warunkach 1 na innych polach prowadzona 
być powinna — i do niej musi być zastoso­
wany program pracy polskiej kobiety.

Program nasz streszczamy w następują 
cych punktach:

Jako świętości najwyższej bronić wi ary ,  
m o w y  i z i e mi  p o l s k i e j ,  Języka, nie wy­
puszczać z rąk polskich ziemi i własności 
polskiej.

Ideę n i e p o d l e g ł o ś c i  p o l s k i e j  ple 
lęgnować w duszy przyszłych pokoleń, krze 
wić ś w i a d o m o ś ć n a r o d o w ą  wśród ludu, 
bronić zawsze i wszędzie naszych nieprze- 
dawnionych praw narodowych, chronić kresy 
polskie od wynarodowienia.

W a l c z y ć  z c i e m n o t ą  1 nędzą przez 
popieranie i czynny udział we wszelkiej pracy 
oświatowej, społecznej i filantropijnej, natchnąć 
tę pracę duchem patryotycznym.

Młodzież polską do p o 1 ś k  i c h a z k  ó 
posypać, a tam, gdzie warunki na to n'e po 
swalBją — uzupełnić naukę sskolną w domu 
nauka literatury, Jaisipryi i krajoznawstwa 
polskiego. Wyjazd młodzieży do zagranicznych 
uczelni ograniczyli do Btudyów dopełniających.

Dbać o f i z y c z n y  r o ą w g j  m ł o d y c h  
p o k o l e ń ,  o siłę, sprawność, zręczność 1 wy­
trzymałość: 1) przez hygieniczne ubranie, 
proste pożywienie, 2) przez popieranie gimna­
styki, sportów, 8) przez rozwijanie zamiłowa­
nia do pracy ręcznej, 4) przez ćwiczenie się 
młodzieży we władaniu wszelką bronią.

Starać się o podniesienie d o b r o b y t u  
k r a j u ,  stworzenie polskiego handlu 1 prze 
mysłu: 1) przez popieranie i zakładanie 
wszelkich placówek ekonomicznych, 2) przez 
kupowaoie polskich wyrobów w polskich 
sklepach, 3) prsez najmowanie do pracy pol­
skich robotników, 4) lokowanie oszczędności 
w przedsiębiorstwach, kasach i bankach 
polskich.

W a l e z y ć  z e m i g r a c y ą  l u d u  i wy­
jazdami Jednostek dzielniejszych lub bardziej 
wykształconych na obczyznę dla „zdobycia 
majątku".

W końou przemówiła Jeszcze p, Eugenia 
A n d r u s z k i e w i c z  owa, poczem rezolucyę 
p. Mosaoczowe] uchwalono z dodatkiem 
p. S z y m  a ń s  ki  ego , wzywającym do zwal­
czania alkoholizmu. Odśpiewaniem .W ar­
szawianki" zakończono uroczystość, która 
miała nastrój bardzo poważny.

*) Umowa ma moc obowiązującą do 1918 r.

1. Gitrfslski, tafutitey, RnUz.
Wynajmuje i  sprzedaje plarwssorsędnyen fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonole 
l i  gotówkę lub ną spłaty nawat dwudziesto 

naiesięcace bas zaliczki.

Pre«i s tow arsa pruskimi 
Knpijoit ty lk t « okntfoljas

moyska, córka księcia Jenerała ciem podolakieh 
A. Czartoryskiego urządziła na pożegnanie księ­
cia Józefa 1 Jego sztabu podwieczorek w dwor­
ku „pod lipkami" na Zwierzyńca. W setną ro- 
einicę tej pamiętnej chwili, która do takich 
uprawniała nadziel — odsłonięto onegda) „pod 
lipkami" tablicę pamiątkową, fundowaną przez 
Tow. dla oohrony zabytków Krakowa. Przema­
wiali przy odsłonięciu: proboszcz ze Zwierzyńca 
X. P i l e h o w a k i ,  który dokonał poświęcenia 
tablicy, Dr Tadensz Szydłowski imieniem Tow. 
dla ochrony zabytków i Di Msryan S t ę p ó w  
ski ,  obecny właściciel dworku „pod lipkami". 
Zamieaiezona tablica pamiątkowa zawiera na­
pis, wspominający o owym pożegnalnym podwie­
czorku. Ponad napisem artysta wyrzeźbił sitau 
dary polskie i czako ułańskie. Tablioa jest dzie­
łem pp. Włodzimierza Koniecznego, Młodzia­
nowskiego i Jastnębowskiego.

Komitet Zjazdu Kobiet polskich zawiadamia, 
że po programy f karty uczestnictwa (w oenie 
5 K) zgłaszać się należy do biura „#JŚcinyr 
(ul. Straszewskiego 1. 25, I p., oficyna), w cza­
sie Zjazdu zsś 10 maja od godz. 7 wieczorem 
u wejścia do Starego Teatru, 11 maja o godz. 
10-30 rano u wstępu do sali Towarzystwa rol­
niczego, pi. Szczepański 1. 8, I p.

Z powoda wielkiego zapotrzebowania mie­
szkań prosi komitet osoby ohcąee je ofiarować 
na 2 do 3 dni o zgłaszanie się z pada­
niem ceny sa mieszkanie z utrzymaniem lub 
bea, do p. Browej Strehlówne], ul. Starowiślna 
1. 3.

Za komitet Zjazdu:
Maurycowa Straszewska

przewodnicząca. 
„Dzień kwiatka". U pani prezydentowej 

Leowe], przewodniczące] komiteta urządzającego 
„Dzień kwiatka" dnia 14 b. m., odbyło się we 
wtorek posiedzenie, na którem panie komiteta 
rozdzieliły pomiędzy siebie dsielniee, a miano 
wicie:

Śródmieście pp. j Leopoldowa Carowa, Wa­
lorowa Jaworska, Stanisławowa Łizarska, Wła 
dyslawowa Żeleńska. Nowy Świat pp.: Stani­
sławowa Jankowska, Adamowa Żnk-Skarszew 
sks, Babryelowa Wędrychowska, Maryanowa 
Zdziechowska. Piasek pp.: Tadeuszowa Browi- 
czowa, Miohałowa Chylińska, Ksawera Fieri 
•howa, Józefowa Grodyńska, hr. Stanisławowa 
Wodzicka. Klepan pp.: Stanisławowa Kana­
rowa, Mieezyzławowa Dąbrowska, Franeiszkowa 
Maryewska, Wincentowa Parviowa. Wesoła; 
Stowarzyszenie naueiyeielek. Dworzec pp.; Wła 
dyeławowa Tarska, Józefowa Winkowska, Sal­
wator pp. *• Fellksowa Twarożyna. Dębniki pp. t 
Jadwiga Mayówna, Marya Tesseyre.

Młodzież, któraby chciała dopomódz Paniom 
komitatowym przy roesprzedaży kwiatów, zeehee 
zgtazzać się do tych Pań telefonicznie, listownie 
lub osobiście codziennie między godz. 3 s 5.

Dowiadujemy się, że większe kwiaty, służąoe 
do dekoraoyi witryn sklepowych, będą do na­
bycia w księgarni Krzyżanowskiego po 30 h za 
sztukę. Sklepy dekorowane tymi kwiatami, będą 
Już zwolnione od wszelkich innych ofiar. Pp. 
kupcy zsoheą zatem spiesznie caopatrsyś się w 
potrzebne zapasy.

Z krakowskiej sekoyi sędziów. W dniu
maja br. nowo wybrany Wydalał krakowskiej 
sekoyi sędziów ukonstytuował się, wybierając 
prezesem Rskw. Ęnlftowskiego, zastępcą preze­
sa Rskw. Sohneidra, skarbnikiem Ęsk. Chmarę, 
sekretarzem sędziego pow. Wielgusa Pc doko­
naniu wyborów rozwinfęto szeroką dyskusję, 
gitonkowif Wydziału proponowali daleko idąsy 
program pracy, zmierzającej tak do podniesie­
nia godnośoi stanu sędziowskiego, Jak i co do 
obreny praw sędziom w ustawach zasadniczych 
zastrzeżonych.

Uchwalono : 1) wdrożyć ąkcyę względem u- 
trzymania postanowień dotjcheiasoweJ ordyna 
oyi adwokaokiej, o możności praejśoia ze są 
dziowskiego do adwokaokiego zawodu, wyoho- 
diąc z założenia, że postulat odnośny Jest Je­
dną z głównych podstaw niezawisłości sędziow­
skiej, że odnośne uprawnienie Jest prawem 
przez stan sędziowski już nabytem, ża zresztą 
wszysoy wybitniejsi adwokaci nie popierają 
akayi zmlersąjęcej do odebrania sędziom upra­
wnienia wyż wspomnianego.

2) zredagować 1 do wszystkich sędziów wy­
dać rodzaj orędzia z zachętą do wstępowania 
do sekoyi, tak, by sekeya względnie wydalaj 
sekeyi byt tą instancją, któraby nietyiko in­
formowała sędziów o wszystkich sprawach za 
woda sędziowskiego dotyczących, ale także do 
którejby sędziowie we wszystkich wątpliwych 
sprawach aię odnosili i gdsieby nie tylko radę, 
ale także i pomoc skuteozną niejednokrotnie 
otrsymać mogli.

3) odnowić z Jesionią rb. wprowadzone ca 
poprzedniego Wydalała towarzyskie zebrania 
miesięczne.

Rfamstwa „Naprzodu". Organ p. Hackera

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wzehód 

słońct  rozpocznie się jutro o godzinie i  mlnnt 03; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 09; długość dnia 
godzin l i  minut 09

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
■w. Izydora, pojutrze w niedzielę Zesł. D. św.

Kraków 9 Maja.
Uroczystość św. Stanisława. W dnia weto 

rsjszym, jako w święto św. Stanisława, książę 
biskup Sapieha odprawił uroczyste nabożeństwo 
w katedrze na Wawelu. Również na Skatoe w 
miejsen męczeńskiej śmisroi biskupa krakow­
skiego X. Szczepanowskiego, odbyty Bię uro­
czyste nabożeństwa.

Dziś o godz. 9 rano, wyszła proeesya s ka­
tedry na Wawelo, prowadzona przes X. biskupa 
Nowaka na Skałkę, skąd [ •  odprawionem na­
bożeństwie wraz z relikwiami wróciła z powro­
tem.

Pomimo szkaradnej pogody tłumy pobożnych 
towarzyszyły procesy!.

„Pod lipkami". Dnia 7 maja 1813 wyjeohał 
z Krakowa książę Józef Poniatowski z armią 
polską, by w Saksonii połączyć się z Napoleo­
nem i walczyć dalej pod Jego orłami. Pani Zs-

Dra Kazimierza Ostrowskiego p. t. „Cztery 
kwiatki ozdobnego stówa*. W tej samej humo­
resce wystąpią także: p. Stanisław H a r a- 
sobin,  który wypowie uroosystą mowę profe­
sora glmnasyalnego do uczniów na początku 
roku szkolnego, oraz znakomity humorysta p. 
Leon Wyr wi oz ,  Jako „mówca s ujeżdżalni". 
Oprócz tego p. Leon Wyr wi oz  objął „kronikę 
krakowską". Jedną z atrakeyj „Żywego Dzien­
nika" stanowi p. Stefan F e l s s t y ń s k i ,  zna­
ny artysta malarz, który wystąpi z własnemi 
Rozmaitościami". Telegramy" w Nrze II „Ży­

wego Dziennika" objął red. Władysław Ko r o ­
wi o z.

W ostatnich dniach ndato się pozyskać dla 
Żywego Dziennika" Jeszose jedną atrakcję. 

Będzie nią „revaetta" p. t. „Nikita czarnogór­
ski w Bronowicsch", napisana przez poetę p. 
Edmunda B i e d e r a. Jest to rzecz wesoła, po­
ruszająca mnóstwo zagadnień chwili współcze­
snej w ironicznem oświetleniu; występuje w 
niej prawie „tout Craeovie“ : politycy, artyści, 
publicyśoi, Jednem słowem ci wszysoy, co są 
mocni w słowie.

Bilety po 5, 3, 2 i 1 K na „Żywy Dzien­
nik" Nr. 11, który ukażs srę w Zielone Święta 
dnia 12 maja o godz. 8 wieczorem w sali Sti- 
rego Teatru, zamawiać możoa kartką kores 
pondeneyjną pod adresem: Antmi Lekssyeki, 
Redakcja „Czasu". Sprzedaż biletów rozpocznie 
się w sobotę dnia 10 maja od godz. 4 popo 
ładniu do gedziny 8 wieczorem w kasie Starego 
Teatru.

Ustne egzaminy dojrzałości rozpoczną s'ę 
w S8minaryaeh uauczycielskioh w następujących 
terminach: w seminaryaoh męskich : w Krako 
wie 18 czerwca, w Kętach 23 czerwca, w Kro­
śnie 9, w Rzeszowie 17, w Tarnowie 6, w Sta­
rym Sącza 9, w Rudniku 23, w prywatnem se 
mnarynm męsklem w Białej 23, w państwo­
wych seminaryach żeńskich w Krakowie 18-go 
czerwca, w prywatnych seminaryaoh żeńskich 
w Krakowie w seminaryum im. Preisendanza 
16, tamże im. św. Rodziny 2. tamże Córek Bo 
że] miłości 12. Terminy egzaminów piBcmnych 
wyznaczą dyrekeye poszczególnych zakładów.

Tragedya w hotelu. We środę, o godz. 2 
popołudniu, zajechało do hotelu przy ul. War­
szawskiej dwoje młodych ludzi. Wynajęli pokój 
pod nr 2 na pierwszem piętrze, zapowiadająo 
odźwiernemu, że tego samego dnia o godz. 12 
w nocy wyjeżdżają do Tarnowa. Oa był ubrany 
oiemno, ona w czarną żałobną suknię.

Wieczorem młody człowiek wydalił się na 
ehwJę z pokoju i powrócił z pękami róż, któ- 
reml ozdobił stół i łóżko. Nie nie przepowie 
dato bliskiej tragedyi.

Około godz, 4 nad ransm wazyatkleh loka 
torów obudził przeraźl wy krzyk i wołanie o 
pomoc. Pospieszono za głosem do pokoju pod 
nr 2 i zastano oboje podróżnyah, wijących się 
na łóżkaoh w okropnych boleściach.

Zawezwano Pogotowie ratunkowe stwier 
dilło zatrucie kwasem siarkowym. Bboje wkrótce 
zmarli. Polieya stwierdziła, że mężczyzna na 
żywa się Roman Kuźniar, Uczy lat 21 i był 
szoferem W gąrsżc. p. Rlppera. Dziewczyna zwie 
się Wanda 8zeronas, liczyła lat 23 i była siwa 
C*ką.

Jak słychać, powodem asmebójstwa miały 
byś prsatakodj stawiano obojgu przes krewnych 
w zawarciu małżeństwa.

W yitaw a obejmująca prace 8 zakresu ry 
sąnków, malarstwa, slojdu itd. małyoh uczniów 
i uczenie szkoły St Oktlowlezówny (na t. zw. 
lekcjach zbiorowych) otwartą będzie w lokalu 
szkolnym (Pińska 5) w niedzielę dnia f i  bm 
od godziny 11—7; w dnie powszed aie następne 
od goijz. 5 —rf popoł. do soboty dnia 17 om. 
Wstęp wolny.

WłBmanle. Do mieszkania Adolfa Weiblucha przy 
ul. Miodowej w/amall się wczoraj nieznani sprawcy 
i skpadU srebrą stołowego za 300 K.

Pogoda. Dnia 8-go maja termometr do- 
Bzedł od -j- 33 do -j- 7'0 O, — barometr po 
woli się podnosił.

Dnia 9-go maja o godzinie 7 rano stan 
barometru 741 7 mm, — termometro -H 5*3 C, 
wiatr: zachodnie południowo-zachodni.

Stan pogody w Zakopano® (informacja 
Związku tarystyes.). Dnia 9 go maja Ciepłota 
najwyższa — 0 0" Cels., najalżsaa — 18* 0. 
Olśnienie powietrza 684 5. — Kierunek wiatru 
północny. — Prognoza: śaieg.

Kronika zamiejscowa.
Konkurs na plany gmachu uniwersyteckiego 

we Lwowie rozstrzygnięto onegdaj. Sąd kon­
kursowy wybrał k lka prac wybljająoych się na 
czoło konkursu, tak świetnem ugrupowaniem 
1 rozwiązaniem piano, Jak 1 wysoce artystycznem 
ujęciem jedynka, ^lobec równości tych prac

^ ---------- ,  _ .  rsąd ushwalł nie pyzyznawań pierwszej nagrody,
lubi zajmować się sprawami wewnętrznemi^lecz stworzyć 3 równorzędne drugie' po 6.000
„Głosu Nsrodu" i czyni to zawsze w sposób 
•ysoee nieprzyzwoity. Ostatnia Jego napaść 
jest przytem znpełnie zmyślona i polega na 
świadomie przekręconych faktach.

„Żywy Dziennik". Dobrą tradyeyę mają w 
Krakowie „Żywe dzienniki", redagowane przez 
p. Antoniego Lekszyoklego. Zarówno wytworna, 
zajmująca I zabawna treść artykułów, wygla1 
sztąyoh przez pierwszorzędne miejscowe siły 
dziennikarskie, jak i szczytny cel „Dzienników", 
ij. zbieranie funduszu ną „kolonie wakacyjne", 
śeięgają do Starego Teatrn liczną publiesność, 
która nie ohce w ofiarności pozostać w tyle sa 
„dziennikarzami*, oddającymi swój talent dla 
poparcia szlachetnego dzieła.

N r 11-ty „Żywego Dsiennika" wyjdzie w 
ppniedsiatek. Chodzi o zebranie pieniędzy*na ko­
lonie wakacyjne robotnic. Sądzimy więo, że pu- 
bliosność k r a k o w s k ą  nie trzeba zaehęcać do n- 
działu w „Dzienniku", który zapowiada się 
zresztą nadzwyczaj sajmująoo. Wystąpi w nim 
przecież tak popularna artystka, Jak p. I r e n a  
S o l ak  a, p. Teof i l  T r z o i ń a k i  odozytajjmo- 
wę pogrzebową nk śmierć kinematografu (pióra 
K. Irzykowskiego) I d*ie aręykomiozne humo­
reski Adama trzymały Siedleckiego. Jsdna z 
niob ma ty tu ł: „Jak obradował komitet nad
uczczeniem zasług znanego społecznika", draga; 
„O człowieku, który redagował „Żywy Dzien­
nik".

Ponadto wystąpi w „Dzienniku" dyr. Leonia 
G a w l i k o w s k a  -Poleńska, która wygłosi w 
stroju pierrota qtiasi-proiog w „rzeczy wesołej

K. Wobeo tego przyznano drogie nagrody pra- 
eom opatrzonym godłami „Lew", „Dlabolo sva 
dente" i „Qaod felfi faustum fortunatumąae 
sit"

Autorami pierwszą} są pp. Kazimierz Wy- 
czyński i Lud arik Wojtyosko, arohltekcl w Kra­
kowie, autorami drugiej pp. Adolf Ssyszko-Bo 
husz i Maksymilian Burstio, architekci we Lwo­
wie, autorami tri ecie] p. Rr Tadeąąz Obmlński, 
architekt we Lwowie.

Trseoie rsgrody przyznano pracom o godłach 
„Marka T. S. L.‘ i „Alma Mater II". Autorami 
pierwszej są pp. Władysław Derdatkl i Witołd 
Minkiewicz, architekci we Lwowie, autorem dru­
giej p. Antoni Badkowskf, arohitekt w Kobie­
rzynie.

Nadto sąd konkursowy poheił do sakupua 
dwie prące, opatrsone godłami: „3-1913* 1 „Inl 
cyały króla Jana Kaźmierza".

Wystawa wszystkich prac konkursowysh o- 
twartą będzie w przyszłym tygodnia w »ali 
Politechniki.

Z prasy Iwowskisj. Naczelnym redaktorem 
„Dsiennika Polskiego" w miejsce ś. P- Dra 
Ostaszewskiego- B a r a ń s k i e g o ?  został prof. 
oniw. lwowskiego Dr Stanisław Z a k r z e w s k i ,  
który pyzed kiiku miesiącami opuścił szeregi 
demokracyi narodowej.

Zawieszenie autonomii miejskiej. Z Tamo 
brzega piszą: Namiestniotwo zarządziło rozwią­
zanie tutejszej rady miejskiej. Komisarzem rzą­
dowym pamianowany został dotyohcsasowy bnr- 
mistra Jan Kolajtj^ji zastępcę powołano

zarządcę podatkowego Ludwika Zajodlewakiego. 
Do „rady prsybocsuej" weszli: sekretarz sądo­
wy J. Chaleari, lnż. Dadek, adwokaal Dr M. 
Goldgart i Dr E. Reben, aptekarz B. Denker 
oraz kupcy J. Haar, 8. Lamm 1 S. Bder. Gtó- 
wnem zadaniem komisaryatu będzie przeprowa­
dzenie wyboru wssystkioh członków nowe] rady 
miejskiej.

Z Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędników pry­
watnych. Zgromadzenie Ogólne Delegatów To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń Urzędników 
prywatnych odbędzie się w roku bieżącym w 
wielkiej sali ratuszowej we Lwowie w dniach 
27 1 28 maja.

Powiatowe zgromadzenie Kółek rolniczyoh 
ibyto się w Sanoka dnia 2 b. m. pod prze­

wodnictwem prezesa ks. dziekana Matwfjkiewi- 
osa. Przybyły ze Lwowa delegat Związku p. 
Haller wytuszocat zebranym w obszernym wy- 
wowdtie teoryę związkowych mleczarni, poczem 
uchwalono jednogłośnie zawiązać taką mleezar- 
nię w okolioy Sanoka.

Życzyć należy Towarzystwa zarówno, Jak 
mieszkańcom by ta nehwała Jsknajprędzej we­
szła w życie, byśmy zostali oswobodzeni nare­
szcie od plagi natrętnych żydowskich mleczem!, 
w których brud i niechlujstwo urąga wszelkie­
mu wyobrażeniu, co stwierdsił niedawno fizyk 
pow. p. Dr Kurasiewios, podczas rewizyi tych 
prawdziwych wylęgarni zabój osyeh bakcyli.

Zjazd powiatowy Kółek rolniczych w Babi­
cach (powiat Chrzanowski) odbędzie się w drugi 
dzień Zielonych Świąt o godz. 12 w południe. 
Wśród wielu aktualnych spraw, dotyoząeyoh 
rolnictwa, będzie omawianą także sprawa orga- 
nizaeyl gospodarczej, o której wygłosi odpo­
wiedni referat delegat komiteta Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego redaktor „Tygodnika 
rolniczego" p. Stanisław Jasiński. Po obradaoh 
nastąpi w domc Kółka rolniczego wzpólna wie­
czornica,

Zjazd moskaIofil8kiej młodzieży wyższych i 
średnich szkół i  całej Galloyi — jak donosi 
„DiłoH — obradował dnia 3 bm. Byli także de­
legaci i  Wiednia i Pragi od tamtejszych mo- 
skalofilskich studentów. Omawiano na pełaym 
zjeźdsie stosunek młodzieży moskalofilskie] do 
zajść, Jakie ro7grywa]ą aię na Bałkanie, dale] 
możliwość rozyjsto-anztryackiej wojny, a także 
kampanię wyborczą sejmową. Postanowiono 
wziąć Jaknajliczniejaiy udział w agitaoyi wy­
borczej i śoiągnąś w tym celu studentów mo- 
skalofilskioh także z Wiednia, Czerniowlec, Pra­
gi, a nawet z Roayi. Próes pełnego zjazdu — 
dodaje organ ukraiński — odbywały się także 
narady śoiślejazego kółka ludzi zaufanych.

Defraudaoyc aa poczcie. W B ichni areszto­
wano urzędnika pocztowego Piotra Halę pod 
zarzutem lioinyeh kradzieży pocztowych. Od 
kilka lat gioęły na tamtejBzej poozoie listy 
pieniężne 1 prsesjłki. Listy pieniężne z Ame­
ryki zaa terały zamiast kilkaset po kilkanaście 
dolarów. W ostatnioh dniach kradzieże zaczęły 
się mnożyć. Zwrócono podejrzenie przeciw urzę­
dnikowi pocztowemu Hali, który, mimo skrom­
nej stosunkowo płacy, posiada podobno znaczny 
majątek i jest właścicielem dwóch realności. 
Starszy komisarz pollcyi Saliterman w towa­
rzystwie agentów pollcyi krakowskiej przepro­
wadził rewizyę w mieszkania Hall, który pou- 
snwat jednak z domn wsiystkie ślady, jakieby 
mogły wskaioś aa popełnianie przez niego kra­
dzieże. Podczas rewisyi Htla wrócił z nrsędu 
pocztowego i miał przy sobie kawaf-k kiełbasy, 
zawiniętej w diuk pocztowy. Ta okol:ątnoś4 
wzbudziła podejrsenie, iż kiełbasa została skra­
dziona z jakiejś przesyłki pocztowej. Podejrze­
nie okazało aię uzasadnione, gdyż w jednej ■ 
przesyłek stwierdzono brak kiełbasy. Dalsze 
śledztwo stwierdziło, iż Hala 04 szeregn lat 
system stycznie dopnsiozał się krsdsieży na 
poczcie. Aresztowano go i odstawioną do sądu 
karnego w Krakowie,

0 pomoc dla walczących górników górno 
Śląskich. „^Jednoczenie zawodowe polskie" nad 
syta nam odezwę, w której ozytamy:

Znanem Jest społeczeństwu polskiemu poło 
żenie ludu polskiego na Górnym Śląska, któr] 
wyzyskiwano przes lat dziesiątki w sposói 
bezwzględny, który prześladowano, a nawe 
znieważano ozynnie. Wobec takiego nieludzkie 
go postępowania pracodawców niemieckich, lni 
roboczy polski na Górnym S ąskn postanowi 
się bronić. Ponlewsż butni pracodawcy ni 
chcieli uwzględnić słusznych żądań górników 
górnicy w dniu 19 kwietnia hr. sapraestall prą 
oować. Strajk objął szerokie koła robotników 
że se 120.000 robotników zatrudnionych w ko 
palniaoh górnośląskich strajknje przeszł 
90.000.

Walka toczy się pomiędzy silnymi praco Is 
wcaml niemieckimi a górnikami polskimi. Wal 
ka Jest nierówna^ bo wśród strajkujących Jet 
przeszło 50.000 niezorgantzowanyeh, któryr 
trzeba w czasie strajku wspierać.

„Zjednoczenie Zawodowe Polskie", nie moż 
funduszami, któremi rozporządsa swyoh osłon 
ków i nlezorganisowanyen górników przez dłnł 
asy czas utrzymać. Wobeo tego Jesteśmy zim 
szenl ndać aię do społeczeństwa polskiego 
prośbą o pomoc materyalną dis atrajknjąoye 
górników.

Walka nie toczy się ty kQ o skróceń 
czasu praoy i polepszenie zarobków robotnikói 
lecz I o to, kto w przysslośai »■ RĆrnym Sli 
aka będzie polityczne mi*1 znaczenie — ta 
piszą gazety niemiecki** ‘ s tego powodn 1 
prsoodawey tak oporni. Faktem jest, że gdy pri 
obeoaem s tra jk u  górnicy odniosą zwycięstw 
to też i naosa ogólna sprawa na tern ąysk 
Jeżeli mamy wobec niemieckich praeodawcó 
swycięstwo odnieść, potraebna Jest pomoc cał
go apołeczeństwa.

Zarząd centralny Zjednoczenia Zawodoweg 
Polskiego.
W. Sosiński, W. Orzeikonmk, W. WMzore

prezes. sekretarz. skarbnik
Instytut relniozy w Puławach. Wobeo por 

szonego projektu przeniesienia instytutu rota 
ctwa i leśnictwa w Puławach do Bhełma, zlec 
stwa niektóre zwróciły aię do główaego t  
rządu rolnictwa prosiąo o prsenleaienle inatj 
tutu do ich gnbernli. Również poezaJeWśk 
braotwo prawosławne prosi o przeniesienie h 
stjtutn puławskiego do gub. wołyńskie].

Sprawa przebudowy ‘'teatru „Rozmaitości 
W Warszawie. Według opracowanyeh przez d; 
rakcyę planów, przerobione insją btó sale R

o b o le w s k n k a
Nr 4020.

- —  poleci znane 10 iwe|ij iobfOBli _
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twardo, miękkie 1 udsiaw ur g
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dntc e i scena teatrn Rozmaitości koattem 150 
tysięcy rb, pizyczem scena ma być macanie 
powiększona. Sala miałaby oleda niewielkim 
zmianom. Z grona architektów warszawskich, 
zajmujących się tą sprawą, otworzyła się ko 
misyar która przyjęła na siebie obowiązek roz­
walenia projektu dyrekcyjnego, a w razie po­
trzeby i możności przedstawienia nowego piana. 
Dyrekcya teatrów nsiłowania te poparła.

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. Ministerstwo wojny wydało rozpo­

rządzenie, że wuzys*kim oficerom (aspirantom 
na oficerów) w rezerwie oraz aspirantom na 
kadetów rezerwowych, którzy z powoda nad­
zwyczajnych okoliczności powołani zostali do 
stnżby czynnej na przeciąg co nsjmniej 3 mie­
sięcy, ma być ten ozas policzony z.. 3 miesiące 
słałby próbnej, gdyby zamierzali się starać o 
posunięcie wedle tary na stopień porucznika 
(Oberlentnant).

Niemieckie manewry cesarskie w roku bie­
lącym między V korpusem (Poznań) a VI korp 
(Wrocław), rozpoczną się dn. 8, a skończą się 
10 września. Przedtem odbędzie cesarz Wilhelm 
paradę V korpusa 26 sierpnia pod Poznaniem, 
a 29 sierpnia paradę VI korp. pod Wrocła­
wiem.

W manewrach tych weźmie udział wielka 
ilość samolotów i balonów eterowych ora: ulyte 
zostaną wssyBtkie najnowsze środki techniczne 
mogące stniyć do dostarczania wiadomości wył 
Bzym sztabom i komendom, a więc telefon, te­
legraf bez drntu 1 t. d.

Do francuskiej llgli zagranicznej zgłosiło rię 
na ałułbę w miesiącu kwietnia b. r. 26 obcych 
poddanych, a w tern kilku uezerterów. Z pomię­
dzy nich było: 14 Niemców, 5 Belgijozyków, 
4 Anstryaków, 2 SzwbJ narów i 1 Włoch.

Zs świata katolickiego.
Zjad Sodallcyj. W dnia 1 1  i 12 maja urią- 

dsają i  ńskie Sid&Iicye ayecesyi lwowskiej zjazd 
delegatek celem wzajemnego porozumienia się 
co de kierunku wrpóinej pracy. W niedzielę 
dnia 11, o godz. 8 rano, odprawi X. biskup 
Bandurski Mil., św. w kościele 00. Jezuitów, 
o godz. 10 zgromadzenie w lokalu S daiicyi, 
Teatralna 8. O godz, 4, rozpocznie się szereg 
referatów. Nazajutrz o godc. 8 rano, Mszę św. 
w kościele 00. Jezuitów celebrować będzie X. 
arcybiskup Bilozewski, o godz. 10 dalszy ciąg 
referatów, o godz. 6 wieczorem w klaoztorse 
PP. Sersanek uroczyste „Te Deum", celebrowa­
ne przez X. arcyb Teodorowicza.

N-iadomośol kośolelne.
Zmiany na st&nowlakach I irzędach duchownych 

w dysoezyl krakowskiej.
Przeniesieni:
X. S t e f a n  Z i e l i ń s k i ,  wikaryuss w Ma 

kowie, do Komorowie na administratora.
X  T a d e u s z  H o h e n a o e r  z Niepołomic 

do Makowa.
X  F r a n c i s z e k  P y o U k z Jordanowa do 

Niepołomic,
Posada wlkaryasza w Jordanowie zoi tanie 

ehwHowe z powodu braku kapłanów oie ob-u 
dsona

K o n k u r s  na probostwo w Komorowleach 
ogłoszopy a terminem trwaniu do 15 srerwca
b. r.

Kmart w Poroninie 8 maja b. r. X. Ignacy 
Sslafa, emeryt, w 85 roku łyriB, 36 kapłań­
stwa.

Mianowani* i przeniesienia. Cesarz nad.i bq 
dsieum lwowskiego okręgu sądu wyłsz. kraj. 
Stanisławowi Langitmu tytuł i charakter Bę- 
dziego powiatowego.

Minister sprawiedliwości zamianował sędzie­
go powiatowego i naczelnika sądu w Makowie 
Zygmunta Bocheńskiego zastępcą nrol> irators, 
Kazimierza Rostafińskiego w Krakowie i sę­
dziego Kazimierza Jana Waeławowicsa w Kra­
kowie sędziami powiatowymi przy sądsie kra 
Jowym w Krakowie, oraz sędziego Dra Karola 
Gniewosza zastępcą proknratora w Krakowie i 
Gniewosza zastępcą proknratora w Krakowie i 
sędsiego Antoniego Jagodzińskiego w Sięnjawle 
aastępcą prokuratora *  Gzortkowle.

Zmarli. Sp. Adolf K r z y w k o w l c z  Pcźaiak 
zmarł w dobrach swych Nowotaniec w 64 roku 
życiu. Zmarły był dłngoietuim ciłonkiem Bady 
powiatowej w Sanoku, członkiem Bady nadzor­
czą) Towarzystwa zaliczkowego i wogóle czyn- 
ujt* działaczem na niwie społeczne] a wzorem 
polskiego obywateia.

Onegda] zmarła w Sanoku $. p. filipina z 
By oh tero. J a n i s z e w s k a  w 80 roku $ycla. 
Zmarła by|a w swoim czasli. dyrektorką izkoły 
wydziałowej w Hzeszowie.

W Dzizowiej pod Tarnobrzegiem zmarł S 
b. m. Stanisław Gronek,  stnehaoz IILr. praw, 
w 28 roku łycia. Zmarły ukończył studya glm- 
■azyalne z postępem celującym, w ostatnich 
latach brat żywy ndslsł W miejscowej prapy 
Oświatowej T- S- K i ▼ łycia fcpoieczn .« kształ­
cącej się mtodsifeły, odznaczając się Ifawsze 
wielką ńcsynnośrią 1 ofiarnością.

K e i« r t ia r  t e i t r i  «1«)sU *« g w l r t i o w l *
tJatek „Tajemnlozy Diuna", sstuka w 8 sktaofl 

I Mlruidea 1 H. Garoule’a.
Sobota. „L'-*? Luropy", burleska w 3 aktach, 

B ru n o n a  W ia a w e
N lw u ie la  r o p o ł .  .b o sy  H aro p y ". f e n y  iw y o ia jn e . 
N w d sIe U  w ic c s fe . „ P a w e ł I “ .

Ze sportu.
„W'0łt‘ — „CracoYla" 1:2 (1:0).

Jak awykle tak i wczoraj, ma.ch obu kra­
kowskich drużyn wshuazał wielkie zalntere- 
‘lowame wśród publiczności, potęgowane Je- 
atcie p u a i ostatnie ząwod) „Wisły" i „Cra- 
nowil“ z lwowską „Pogonią", których wyniki 
poddawały w wątpliwość utraymania s ę „Ora- 
coyil" na dotąd zsjmowanem przez nią miej­
scu. Jednakże i tym razem potrafili biało- 
cierwopi, przynajmniej w Krakowie, zacho­

wać swą sportowi, hegemonię i znów ze­
pchnąć „Wisłę" na drugie miejsce. Sama gra 
różnic między oboma drużynami nie wyka­
zała.

Z początku gra nadzwyczaj żywa toczy się 
przy bramie „Wisły" i w 4 minut uzyskują 
biało-czerwoni (Poznański) pierz sta bri i>kę, 
po której Jeszcze chwilę sta^ „Cracc H" u- 
trzymuje się na dawnym miejscu — ale bez­
skutecznie. Teraz powoli leci stale zaczyna 
„Wisła* brać przewagę 1 posuwać slą ku 
bramce przeciwnika — oscylacye te taiędzy 
połową boiska a bramką „Cracorii" trwają 
aś do pauzy nie przynosząc Jednak żadnego 
rezultatu i  wyjątkiem kilku cornerSw, half- 
tim więc 1:0 na korzyść „CracoYll*.

Początek drugiej połowy znów przynosi 
przewagę biało-czerwonym, którą wykorzy­
stują na goal drugi. Tempo z ich strony za­
czyna słabnąć i czerwoni atakując córa* czę 
ściej uzyskują * rzutu wolnego pierwszą 
bramkę. Dalsze ataki „Wisły" nie zmieniaj? 
Już rezultatu — ostateczny więc wynik 2:1 
korzyść „CracoYii*.

Co do graczy samych, na to ant z Jednej ani 
z drugiej strony nikt jakąś szczególną grą się 
nie wyróżniał, co jedn-.k łatwo sobie wytłóma- 
czyć wprost okropnym stanem pogody i terenu. 
Deszcz bowiem całodzienny rozmoczył boisko 
tak, że trudno było graczom należycie te­
chnikę zużyć i odpowiednio wyzyskać — ta 
też oczekiwany rewanż w czerwcu może się 
w lepszym stanie pogody odbędzie i da mo­
żność ściślejszej oceny obu rywalizujących 
drużyn. „Wisła", Jak się dowiadujemy, wy­
jeżdża dziś do Zagrzebia na dwudniowe za­
wody z tamtejszy m „Hrwacklm akademsklm 
Sportclubem". T. J.

Wróblewskiego aresztowano wreszcie w Kra­
kowie na dworcu kolejowym w chwili, gdy w 
„sportowym garniturze" przyjechał z Królestwa 
Polskiego. Na przepustce władze rosyjskfe zro­
biły odpowiednią klauzulę: „może jechać bez 
przeszkód, w tym stroju, w jaki jest ubrany".

Trzeci z kolei aresztowany Wacław K. jest 
tylko podejrzany o siplegostwo. — Z powoda 
braku dowodów szpiegostwa wojskowego, odsta­
wiono go do granie Jednego z państw ośofan- 
nyct.

Wróblewskiego odstawiono na Jego własne 
życzenie do granic Król. Polskiego.

Rowiński siedzi obecnie w więzienia sądn 
karnego, gdzie prowadzone Jest dalsza śledztwo. 
Rowiński niywal w kołach młodzieży krakow­
skiej psendonimn: „Ludomira", Wróblewski
zwał się „Bejem", Wacław K. „Persem*.

GŁOS NARODU s dnia 10 Maja 1918.

Agenci Ochrany.
Przed kilku dniami donieśliśmy o areszto­

waniu kilku młodych ludzi, stojących na usłu­
ga sh warszawskiej Ochrany. Juk dochodzą nas 
obecnie wiadomości, ostatnia afera szpiegowska 
przewyższa w niejednym kieranku działalność 
osławionych Bzpiegów Religi I Rabinowiosa. 
Jak słychać, polioya wpadła ostatnimi c iasj i -a 
ślad prowokatorskiej działalności młodych indsl. 
Dalsze Jednak śledztwo, przeprowadzone przez 
nadkom. p. Krupińskiego, wykryto cały ogrom 
materyata dowodowego w kierunku uprawiane­
go przez iresztowanyoh szpiegostwa wojsko­
wego i politycznego.

Do aresztowanych nalełell: Wacław Bo wiń 
ski, z guberni! Piotrkowskiej, bez zajęcia, Mie 
ezysław Wróblewski i Waeław K. Wbsji i ci 
ludzie w wieku od lat 20 do 25, wysłużeni 
żołnierze armii rosyjskiej, potrafili wkraść się 
w tnt. ruch młodzieży szkolnej i akademiokiej, 
gdzie msjąc wszystko na oka, nie omieszkali 
ehcóby o najdrobniejszych spostrzeżeniach do­
nosić rządowi rosyjskiemu. Wszyscy uchodzili 
za słnchaceów uniwersytetu i akademii handlo­
wej, którymi Jednakże nie byli. Brali żywy 
udział w życia mtodzieły i byrali na wielu ze­
braniach, nawet poof"yeb.

Życie nad stan i brak wyraźnych środków 
do ż/cia zwrócił na nich uwagę poLcyl. Ponad­
to ciągła bytność i branie udziału w życiu mło­
dzieży, nie mogły wpłynąć nie ostrzegawczo na 
młodzież, która zaczęła od nasłannlków rządu 
rosyjskiego, przedstawiających się niewyraźnie— 
stronić.

Na pierw: ze miejsce wśród areistowaryeh 
zasłnżył niewątpliwie Wacław Rowiński. Czło­
wiek niezwykle sprytny, pottafł zdobyć zaufa­
nie tych wszystkich kbt, które były mu do Je­
go szpiegowskie] działalności potrzebne. Prócz 
działalności prowokatorskiej, R iwlńfiki oprawiał 
również szpiegostwo wojskowe. A propos Jego 
roli szpiegowsko-prowokatorskie] opowiadają, li 
wiele osób uwięzionych w Królestwie Polakiem 
zawdzięcza zwój smutny los rgabnej działalno­
ści Rowińskiego. Nie było niemal atowarzy 
azenia, w którem Raw.ńskl nie odgrywałby 
mniejszej lub większej roli. Liczni Krakowianie 
prawdopodobnie mieli sposobność obserwować 
rok ro.znie w wigilię św. M kołaja grupę prze­
branych młodzieńców, zbierających datki na T. 
S. L. Otóż w tej grapie znajdował Bię r^wpież 
Rowiński, przebrany ■& dyabła.i' .

Pcflobnq w ostatnich tygodniach została ze­
słana na Sybir pewna osobistość z Warszawy. 
Z< iiiEieo P°ż®gnanlu z rodziną wskazał
na Rowińskiego, Jako sprawo? saaąd lenia. Da­
lej najserdeczniejszy przyjaciel Rowińskiego zo­
stał skutkiem Jego prowokators tiej dsiałalnośsi 
w roku zeszłym aresztowany 1 ooadzeny w ey- 
tadeli warszawskiej.

Nie mniejsze usługi oddał RowtńBki na polu 
szpiegostwa wojskowego. Podciaą rewizyt p0li- 
oyjnej w Jego1 ^nieąshęniit, snsiezlonft olbrzymi, 
kobpromitpjąey go ma^eryał stpiegowski. Wśród 
papierów znaleziono liczne instrnkeye ze sztabo 
warszawskiego, kwity na pieniądze, nadezzłe z 
Rosyi. Jak ndowodniła polioya, Sowiński w 
Jednym miesiąca potrafił uzyskać od rządn ro- 
ayjskiego 1400 rnbli.

Drugi Bipieg, Mieczysław Wróblewski po­
chodzi z Kamieńca ruda' kiego. Młodzieńcowi
tema udor odm ono prowokatorstwo. Jak wynika 
z przeprowadzonego śledz-p, r ł t  dze rosyjskie 
darzyły go w lelkiem zaufaniem.

Wróblei jl! mieszkał stale w Krói. Polakiem 
w guberni! Pjętrkówskłe] i przyjeżdżał tylko 
od ęsaan do czasu do Krakowa, Podawał Bię 
u  praktykanta górniczego, w rzeczywistości 
Jednak nie sejmował s(ę po*» a>Plegostwem 
niczem Innem, * W ostatnich czasach wszczął 
mięózy młodzieżą tatejBią gorączkową działal­
ność w cela przeszczepienie rozmaitych organi- 
zacyj na teren Król. Poląkiego. Obcąc uchylić 
od siebie podejrzenia, rozpowiadał, iż wszelakie 
organizacye zał< żpne w Królestwie za Jego wsta­
wiennictwem będą znpatnla legalne i członko
wie (ęk niciego obawljc się nie potrzebują. 
Tym syBtemem wrloząc zgłosił się również 
przed nienawnym czasem do pewne] orgaclzasyl 
strzeleckiej » prośbą o poparoie Jego starań na 
terenie Król. Polskiego. Panien aż nie .72budzał 
Jednak zaufania — oddalono go Nalegania 
jego w ęein zezwolenii r» zbieranie akladek 
na cele oświatowe — również spełzły na i>iczem. 
Władzom rosyjskim przedsfcawlrł się Jako wy­
bitny kierownik ruchn rewolucyjnego w Gaiieyi, 
tntzj naodwrót podkreślał swoje wpływy na 
władze rosyjskie.

Morderstwo ks. Druckiego- 
Lubeckiego.

W aferze bar. Bispiiiga zaszedł nowy 
zwrot, rzucający bardr.o ciekawe świrtło na 
stosunek tegoż do zamordowanego ks. Dru- 
ckiego-Lubeckiego. Oto przy rewizyi w mie­
szkaniu bar. Bisplng* znaleziono siedm we­
ksli, podpisanych prrez zamordowanego, co 
do których rodzina oświadczyła, że sq sfał­
szowane.

Na każdym z tycn blankietów wystawio­
ną była suma 50000 rb.

Rodzina w czasie śledztwa dowiedziała 
się, że na usilną prośbę Jana Bispinga Jeden 
z tych blankietów wekslowych, zwrócony mu 
został przez sędziego śledczego do spraw 
szczególnej wagi p. Bezmienowa.

Nie wierząc w autentyczność podpisów 
nabitego ks. Druckiego - Lubeckiego na tych 
blankietach oraz przypuszczając, że w razie 
autentyczności podpisów wydane zostały bez 
waluty, spadkobiercy zwrócili się do władzy 
sądowej o odebranie od p. Jana Bispinga do- 
ręcsonego mu prses sędziego śledczego p. 
Bezmienowa blankietu wekslowego na 50.000 
rb, Jak również o niewydawanle nikomu po 
zostałych 6 blankietów, aż do ukończenia 
sprawy.

W ślad za tern podaniem do władzy pro­
kuratorskiej wpłynęło oświadczenie kasyera 
Władysława ks. Druckiego - Lubeckiego, p, 
Witolda Bielińskiego, o tern, że| znalezione 
przy rewizyt w mieszkaniu ord. Jana Bispin­
ga, z podpisem zamordowanego księcia blan' 
kiety wekslowe w liczbie siedmiu nie są au 
tentyczne, gdyż książę zawsne miał zwyczaj 
podpisywać weksle: „Władysław Drucko] 
LubecklJ", tymczasem na znalezionych prry 
rewizyi blankietach figuruje podpis: „Włady­
sław DruckiJ LubecklJ".

Obecnie więc kwestya ty uh weksli sta­
nowi uową oś dochodzenia, gdyż, gdyby po­
twierdziło się twierdzenie, że weksle są sfał­
szowane, stanowiłoby to bardzo obciążający 
dowód przeciw bar, Bisplngowi.

Również ważną rzeczą Jest podjęte obe­
cnie poszukiwanie za bronią, którą zbrodnia 
została dokonaną.

Delegowany umyślnie prsez sąd okręgo­
wy grodzieński, prokurator tsgo sądu, przy­
wiózł ze aobą i wręcrył warszawskim wła­
dzom sądowym snaleslone w Massala lacl 
podczas rewizył dowody rzeesowe.

Jak się okazuje, znaleziono tam trzy re­
wolwery. Jeden dużego kalibru, starego ay 
i  te  mu Smith .-W eB sona, który należał do 
pierwszego męża ordynatowej BspingoweJ, 
ks. Radziwiłła.

Drugi browning małego kalibru, stano­
wiący własność osobistą ordynatowe], która 
t bronią tą rzaiko się rozstawała i trzyma­
ła ją stale na swe] tualecie.

Trzecią wreszcie, znalezioną w Massala 
nach bronią był oistolet mauzerowski,:. któ­
rym się ordynat BUping, zwłaszcza podcęas 
swych wycieczek końmi lub ęaipęichodem, 
nierozstawał.

Według óświądezjenU Błużby w czasie o- 
slatuiej wyc,e:z si  ̂Bispinga do Warszauy 
mauzer ten pozostał w Massalanach, tam te i 
również w tym czasie widziano na tualecie 
mały browning, nalfcżący do ordynatowej.

Poniewi iż odnalezienie broni, Jak^ zabity 
został ks. Władysław Drucki Lubecki, dla 
wykrycia zabójcy miałoby pierwszorzędne zna­
czenie, przeto p stanowiono raz Jeszcze do 
kładnle przeszukać park ięresiń$k< 9^4? naj­
bliższe jego okolice.

Rówoiei zos|jalą aałatwiona sprewa te 
s(>ameQtii pu zmarłym. Strsowniedo brzmie- 
uia znalezionego testamentu, cały majątek, 
oprocz posiadłości rodzinnych, na których 
zastrzeżone ma dożywocie, przechodzi na 
własność wdowy, ks. Maryi.

Zaznaczyć należy, że do majątków ro­
dzinnych należy Sjwfcuczyn, Ciorlany I Sta­
nisławów, resztę majątków nabył osobiście 
ks, Wtaóyiiław I tewraa s całą gotówką, ru­
chomościami i nieruchomościami przechodzą 
na wyłączną własność księżnej. Opiekunami 
naznaczonymi przez r,marnego są: Faweł ks. 
Sapiehę, PuBławski 1 Bisplng.

Wob. c Jedn&k brzmienia testamentu, rola 
opiekunów sprowadza się do minimum, tak, 
ze wszelkie plenipotencye i akty urzędowe 
podpisuje wdowa, która — Jak wiadomo — 
wyje«i-ata do Paryża na 1,0 dni dla zlikwi­
dowania tam Bwego, ostatnie pół roku trwa 
jąaego, stałego miei ikania.

i wygłosił do sebranyoh przemówienie, w któ­
rem przedstawił priebieg wojny i przesile­
nia skadarskiego.

Król zaciął od hlstoryosnego prsedstawie- 
nia konfliktów na granicy Czarnogóry, które 
ubiegłego lata saostrzyły się i były jednym 
s powodów wojny s Turcyą. Wynikiem woj­
ny Jest, że Serbowie sostall uwolnieni od 
jrrzma tureckiego. Ostatnia twierdsa turecka, 
S k a d a r ,  również padła, ale mocarstwa pod­
niosły protest przeciw przyłączeniu go do 
Czarnogóry.

Rosya doradzała nam poddanie się woli 
Europy, która żądała oddania S k a d a r u 
m o c a r s t w o m .  Czarnogóra i  początku nie 
mogła poddać się temu żądaniu. Wskutek 
tego podjęły mocarstwa europejskie kroki 
przeciw Csarnogórze. Serbii grożono zarzą 
dzeniami przymusoweml,] jeżeli nie cofnie 
przysłanych Czarnogórze na pomoc wojsk. 
Czarnogóra, sobie sama pozostawiona, musiała 
urtąpić w interesie ogólnego pokoju i egzy 
stencyl kraju. W ten sposób oddala też przy­
sługę narodowi serbskiemu. Rosya, Serbia 
i Grecya obstawały ostatnimi czasy stanowczo 
przy ten , aby Czarnogóra ustąpiła. Na końcu 
stwierdził król, że honor broni Czarnogóry 
pozostał nienaruszony, że Czarnogóra się po 
większyła i że czekają ją teraz lepsze dnie, 
oparta bowiem o ro iró] stosunków wewnę­
trznych, Czarnogóra będzie adolną do no­
wej narodowej działalności.

Zebrani przyjęli przemowę króla żywą 
aklanjhcyą.

Nowy gabinet.
Cetynia. (T. B ) Nowy gabinet został utwo- 

rsony 1 stlad jego jest następujący: Prezy- 
dyum i teka wojny gen. Serdar Janko V u- 
k o 11 c z, sprąw wewn. G o j n l c s, wicepre­
zydent najwyższego trybunału, spiawiedliwo- 
ści Ljuba. B a k i e  z, członek tego trybunału, 
sprawy sagr. Piotr P i a m e n a c z  były za 
stępca Czarnogóry w Konstantynopolu, wy 
znań ł oświaty Mirko„MiJ u s z k o  w icz,  dy­
rektor glmnazyum w Cetynii, skorbu i ro­
bót publicznych adwokat R'sto P e r o w  1 c z.

Iowy N o v a k o w l o i  wyjecnał wczoraj do 
Londynu. Drugim delegatem będzie prezes 
skupczyny.

Sofid. (Tei. wł.) Z końcem tygodnia wy­
jadzie do Londynu na konfereHcye pokojowe 
min. E a u e r .  Min. skarbu uda się do Pa­
ryża na konferencję finansową.

OśDiafcztnie króla ITlifiobji.
(Telegramy „Ułnin N arodu" % dm a 9 maja.)

Cetynia. (T. B.) Z powodu przesilenia ska- 
darskiego zoslała skupczyna, Jak wiadomo, 
na dzisiaj zwołaną. Poniewai jednak w mię­
dzyczasie Czarnogóra w sprawie, S k a d a r  u 
ustąpiła, zwołanie skupczyny o He idzie 
o powaięde uchwały w tej sprawie Jest zby- 
tecznem 1 skupczyna ■ tała dlatego ukazem 
królewskim odroczoną. Ukaz kontraygnował 
nowy gabinet.

WciorąJ popołudniu przyjął król wszyst­
kich członków skupczyny w swym pałacu 
w obecności nowych ministrów i generałów

Skadar w płomieniach.
Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą z Belgradu, że 

część Skadaru stoi w płomieniach. Pożar wy­
buchł w kilku miejscash i przybiera wielkie 
rozmiary. Pożar zagrażr całemu miastu. Lu- 
drość ucieka i  miasta. W dzielnicy chrześci­
jańskiej także wybuchł pożar. Łunę nad mia­
stem widać już s daleka. Prsypusscsają. że 
pożar zoBiał podłożony prz >z żołniersy czar­
nogórskich.

Z Cetyml nadeszła tyłkó urzędowa depe 
sza, bardzo lakoniczna, donosząca o pozarie 
miasta.

Londyn. (Tei. ł., Jak donossą, pożar w 
Skada.we wybuchł w bazarrse. Ratunek oka­
zał się niemożliwym, pdyż brak wody w młó­
ćcie.

Jak  stwierdzono, mlaeto podpalili żołnierze 
ozarnogór8oy. Pożar rozszerzył się bardso i 
trwał przez oałą noc. Driś rano mla9to je­
szcze się paliło. W kilku punktach udało się 
pożar zlokalizować.

Str.?5.

Opróżnienie Skadaru.
Lipek. (Tel. wł.) „Leipz. Żtg“ donosi z Ce­

tynii, że korespondent je] otrzymał wiado­
mość, iż opróżnienie Skadaru ma być ukoń­
czone d z i s i a j  w i e c z o r e m .  Korespondent 
wyjechał angielskim torpedowcem wzdłuż 
wybrzeża i widział z daleka s ł u p y  d y mu  
pod S k a d ą r e m .  Wylądowanie wojsk mię 
dzy nar udowych nastąpi jutro.

Obsadzenie Skadaru.
Rzym. (T. B.) „Ag. Stefanii" donosi z A n- 

t i Yar i :  Kontyngent wojska fbty  raędzyna.- 
rodowej, któr- uda się na ląd dla obsidze 
nla S k a d a r u ,  liczyć będzie 1.000 ludzi, a 
to angielskich żołnierzy 800, włoskich, au- 
stryackich 1 francuskich po 300- niemieckich 
100. Włoski okręt wojenny „Garibaldi" przy­
był tu. Parowiec włoski „Messina" prz h™ 
do ujścia P o J a n y. Nu pokładzie okrętu znaj - 
duje się misya włoskich lekarzy, personalu 
szpitalnego i Sióstr miłosierdzia, dalej śro­
dki żywności i lekarstwa. — MlŁya uda się 
wzdłuż rzeki B o j a n y  do S k a d a r  u-.

• Rezozarowanle Serbii.
Belgrad (Tel. w ł) Z powodu wydania Sna- 

dnru p a u j l  rozczarowanie z powodu staun- 
witika RosyJ. Prasa cała zwraca się przeciw 
Rost! i  sarnitami, że zostawiła sprzymie­
rzeńców bez pomocy. Serbia i Czarnogóra są 
obecnie przez Ro&yę o wiele gorzuj trakto 
wane niż Rałgarya.

Dem nslraoj G w Cetyni!
Cetynia (Tei. wł.) Wczoraj prned p; ,łaa»n. 

królewskim urządziło 500 kobiet kllkugodzin 
ną demonstraoyę. Bjły to wdowy i d*leci 
tych, którzy zginęli pod Skadrrem.

Telegramy.
(Telegramy „CMoan Narodu" i dnia 9 maja.)

Rozpuszczanie rezerwistów.
Wiedeń. (Tei. wł.) Jak słychać rezerwiści 

z południowych granic monarebii z o s t a n ą  
r o z p u s z c z e n i  w t r zec i :  t y g o d n i a c h .  
Uwolnienie nie będzie jednak obejmowało 
wszystkich. W pierwszych dwóch tygodniach 
zostanie rozpuszczonych pięćdziesiąt pro­
cent.

Giełda.
Wis ’eń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj bhrdzo dobre
Niemcy a Sejm ozeskl.

Praga. (T. B.) Jak „Deutsch Boehmische 
ETorr." donosi, na zebraniu przywódców nie­
mieckiego związku sejmowego i niemiecko- 
creskiego związku posłow do RaJy państwa, 
zdał poseł P a c h  er  sprawozdanie o próbie, 
uczynionej przez prezydenta ministrów br. 
S t u r g k h a ,  aby przez ułożenie się posłów 
niemieckich i czeckich w sprawie umożliwie­
nia tymczasowego obradowania Sejmu cze­
skiego, zapobiedz ruinie finansów krajowych. 
Dalsze postępowanie posłów niemieckich zo­
stanie określone w deklaracyi, jakr na dzi- 
Blejszem pełuem posiedzeniu ma być uchwa­
loną. Jak dalej t» sama „Korespondencja* 
douoBi, uchwaliła niemiecka party u radykal­
na wniosek, żądający natychmiastowego roz­
wiązania Sejmu i rozpisania nowych wybo­
rów 1 ośwh-fcza solidarność z wspólną de- 
klaracyą posłów niemiecko-czeskich.

Przejoohanta ni śmierć.
. . .u  atien, T. B.) Samochód cesarza Wil­

helma orzeł eohał 12-ietaiego chłopca, który 
zmarł podczas transportu do szpitala.

Kredyty na rosyjskie zbrojenia.
Petersburg. (T. B.) Komisja Dumy dla sp’*“"* 

wojny i marynarki oświadczyła aię za przyjs 
ciem tafnego przedłożenia to do kredy tó w na for- 
tyiikacye w Rewlu w związku z programem 
budowy floty na lata 1912—1916 i i  kwe- 
styą do utworzenia portów i wyposażenia 
ewentualnych placów wojennych.

Burze.
Londyn. (T. B.) Na wybrzeżach zachodnio- 

angielBkich szalał wczoraj Bilny orkan.
Ateny. (T. B.) Z powodu eilue] burzy nr 

wodach greckich, krążownik rosyjski „Ura- 
leo“, na którego pokładzie znajduje się w. 
książę Konstantyn Kcnstantynowicz wiaz i  
rodziną, schronił c.!ę do Korfu.

Przyj eoft&ll do Kr&kows
HOTEL FR/NOUSKL r'3wardoi !e Sapals-sj z 

Kalinowej (Król Polskie), Wiesławowie Tuohołkowie 
s Marcinkowa (W. K s Poznańskie), Januarowie Ko- 
rytowso;' z  Uniszovrej, Stofaria Rulikowska z Kotlic 
(Król Polskie), Drowie Józefowie Czajkowscy z So­
snowca, Stanisław vo. Damme s Brukseli, Jan  Ko­
walski z Igołomii (Kró>, Polskie), Jan  Fabio z Brn- 
kseli, Hinko Kaufman z W lednit K rzim ien Dąbrow­
ski z Żabna (Lnbelskie), Drowie Aleksandrowie Kul­
czyccy ze Lirowa, ks. Inn Lewkowicz z Zagórza, Lu- 
oyan Krensurer r  Sosno-, ".u K .roiowie Łobodowscy 
z Warszawy, Emilowie Hirszbergowle z Łodzi, Dr Bro­
nisław Zieleniewski z Sosnowca, Zygmunt Reiner 
z Wiednia, W iktorya Błociszewska z Siedlec, Helena 
Regelm anowa z Zakopanego, Karolowie Bobińscy 
z Będzina, Feliks B “icpe^ski z Warszawy, Jan  Ihna- 
towicz ze Lwowa, Edwardowie Telakowscy z Sosno­
wca.

HOTEL ANGIELSKI PlEFWSftORZĘDNY przy 
ulicy W arszawskiej L 7 w pobliżu Pomnika Jagieł?” 
i Akad imii Sztuk P (fknycL. Pokoje od 3 K 60 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
Lif£ rs łu g i pierwszorzędna,

X  Ja n  Kowalski z Opola, Janowie Kodasiewi- 
czuirie z Warszawy, Ludwikowie Grotowscy z P łoraa, 
Albertowie Kochowie z Wiednia, Alojzowie Friedber- 
gowie z Kalisza, sn Czyżews! z Tarnopola, Ludwik 
Karski z Kołomyi, Januszowie K o sa k o w ie  z Mińska, 
Leonowi* Podobińscy z Czerian, Malwina Podhorecka 
z Zakopanego, Eleonora Skwarczewska z Berlina, 
M arya Sarnecka z dziećmi % Przemyśla, Jaromin Przy- 
łecki z Potutor, Ja t osław Dyiski z Borysławia, Prof. 
Stanisław Raciborski z Odessy.

Przeć zawarciem pokaja.
Sofia. (Tel. 1 1.) Z awarcia pokoju spodiie- 

wają się la  kilka dni. Protokół układów po 
kojowych eostał już pnedłożony mocarstwom 
europejskim do uznania. Porw umienie mo­
carstw potrwa kilka dni, poczem pokój ko- 
utanie ostatecznie zawarty.

Wyjazd delegatów pokojowych.
Belgrad. (Tel. wł.) Serhski delegat poko-

Nadesfane.
Za artykuły w te] rubryce Redakcja nie

przyjmuj s żadnej edpowieóciainośoi.

Jedwab na bluzki.
Oi tatnia nowość l Od K 1'15 ib metr. — Do­
stawa franca i opłatnie. Bogaty wybór próbek 
odwrotnie. Zurlch, G. Hecneberg. C k. dosta­

wca dworu J. C. M. ces. Niemies.

F o d z iąk o w a n ie .
Wszystkim, którry nieśli pomoc w c rasie 

cierpień nieodżałowane] żony i matki śp. Wan­
dy BrzękowskieJ oraz wszystkim, którzy s po­
woda sgona okazali w Jakikolwiek Bposób swe 
wsyółcsnoie, składamy najserdeczniejsze podzię­
kowanie.

Mąż z synami I rodziną. 

Zakład techniczno dentystyczny
Mfchala Śliwińskiego

w Krakowie, ulłoa rioryańakr I. 3, I. piętro. 
Otrerty od 9—1 i od 8—6.
W nieóslele' i święta od 10— 12

s aiT.iiJTrrTTr M O W O  O T W O R Z O N A  as mm | M |  1  •  1  •  •

K w ie c ia rn ia  F. I M U j  I
Szewska L. 3

C tu i  ppzy R y n k u  g łó w n y m ).

Poleca w największym wyborze
kwiaty cięte, doniczkowe, palmy, przyj­
muje wszelkie zamowieniaw w zakres 
kwlt ciarstw a achndzące i utrzymuje 
w ielką artystyczną pracownię wieńców 

okolicznościowych.
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Zakład artyst.-k ami eniarski i budowl.

JóZEfa KULESZY
■ naprzeciw cmentarza 

w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru.

| Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyL 
Telefon 1359.

I Zakład wodoleczniczy
Dr. OHRAMOA

W ZAKOPANE*
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Cer.j przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyi 

ss pokój jednoosobowy z utrzymaniem

Sednorazoiaa próba przekona
każdego o jakości 

Homogonizowanej i sterylizowanej

Śm ie tany
w  puszkach  

do kawy, herbaty i na kremy poleca

Wojciech Olszowski
■ = 1 ___  KRAKÓW

„M ANNA'' jest szczjtsm dos'scn-tośei kostek bulionowych.

J | H I A N N A  d a je  z je d n e j k o s th i t  1 rz  z ako;.vi£ogo rtłcwfn w (!o z .

„M ANNA" jest wszędzie do nabyci?

„ M A N N A "  j e s t  w y ro b tm  k ra j f y , » .

Fabryka we Lwowie plac Bema 4.
G łów ny za stęp ca  na K raków Z y g m u n t  G o l d s t e i n  G ertrudy < 9

Rządcwo uprawniona

Biuro podróży Ośuięcim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do f lH ery k l lub HaH8!fiy> aby udali się z pelnem zau­

faniem f$llx& wprost do
Siura podróży Zofii Biesiadeckiej w Ośwlęcimiiii

k tó r e  a l e  o s  ż a d n y c h  a g e n tó w , a n i n a g a n is e s y

M a ty  R y n e k  r ó g  S z p i t a ln e j .

Ogłoszenie sprzedaży.
D ni« 16 m a ja  b . r . i w  d n ia ch  n a s tę p n y c h  
z a w s z e  o  g o d z in ie  10 p rze d  p o łu d n iem

odbędzie  się

w Krakowie w Pófwsiu Zwlerzyniecklem, przy ulicy Kościuszki I 37,

Za 6 kor. sądowa licytacya
beczułka 5 kg. b rutto  znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wls- 
opols 7/M. — Cenniki różnych ser Ar. -<• żą­

danie -»- -ud i crpfatnis. 366 50-17

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
Są to  potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsna 
potrawy nie m ają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak  
sią nieraz sądzi.

Dawajcie dzieciom P udd ing i. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego D ra O etkera  a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
Stęp nie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia D ra  O et­
k e ra  a będziecie zdziwieni po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptam i. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnle.

Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń.
Proszę zwracać uwagę na p ra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

całego Inwentarza fabrycznego wchodzącego w z a k r e s  preedsiąVorstw t b e to n u
we go a n a ie ią o eg o  d o  m a s y  k o n k u r s o w e j  F r a n c i s z k a  Z u i f a n i e g o
Jak: Wyroby betonowe 1 terszzowe wszelkiego rodzaju, rsry k a m i o n k o w e  i dreny, 
formy do wyrobów betonowych i terazzowycb, prssy hydrauliczne do wyrobu patento­
wanych kolorowych posadzek cementowych, m a t e r y a ł y  s e r o w e  do w y ro b ó w  t e  
razzowych, deski i rygi, wozy i uprzęże, oraz wszelkiego rodzaju narzędzia jak 
łopaty, taeikl, kilofy i. t. p., wreszcie arządzenia dsmowe i kancelaryjne. 
Chętnych kupna zaprasza się do wzięsia odziała w  te j  lieytacyl dającej sposo­

bność taniego ki bycia przedmiotów niepeślednlsj wartości.
Bliższych wyjaśnień udzieli zarządca masy konkursowej

Dr. Roman Sulimir
<548 3 i Adwokat w Krakowie, nl. Wlślna 5.

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. l iż ą c a  i  C hm uriM
i »  H r a k o u i i e ,  i w  G e r t r u d y  1. 4>

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. L ekarskiego krak, polecone
przez toż Towarzystwo

W s s s f iy  m i n e r a l n e  s s l n c z n e
odpowiadające składem  chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshdblerskiej, Seltersklej, Vichy, Homburg ,Kissingen.
I tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
| inne wody mineralne z przepisu prof. Jaw o rsk ieg o  Sprzedaż cząstkowa w ap te­

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo
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I g n a c e g o  W u r m a .

3 0 0  KO RO N
Zapłacę każdemu, jeżeli maścią moją ,,RIA'‘ do tępienia korzeni, 

n!e usunie odgniotków — brodawek — i zgrubiałej skóry.
Cena słoika wraz z listem gwarancyjnym 1 Koronę.

Kamenyego „Woda do zębów  J D E A L *  usuwa ból zębów, nie 
roiły zapach z ust i przeciwdziała psucie się zębów.

1 flaszka Kor. 1. 50 hal

Kemeny, Koszyce I. Fach pocztowy 12/58-Węgry

Maść na piegi
obuwa w  5 d n ia c h  g r u n t o w n i e  p ieg i ,  
liszaje, w ą g ry  i w s7.yatkfe  n ie cz y s to śc i  
sk ó ry .  W ciera s ię  j a  na  noe ,  a r a n o  
u m y w a  t w a r z  m y d ł e m  k w i a t o ­
w y m .  C e ra  m a ś c i  1 K., m y d ła  70 h. 
W yrób  i s k ł a d  w a p te c e  J .  N lO S iO -
ł o w s k i e g o  w  T a r n o w i e .  639 •

limtaili letnie
w  M a k o w ie

w uroczej górskiaj okolicy składające się 
z 3 ubikncyi od zaraz lub 1-go cżerwca do 

wynajęcia.
Odległość od kolei i rynku o kilka minut, 
od rzoki Skawy o 10 minut drogi — po­

wietrze doskonale.
Zgłoszenia: P iotr W yrobek Kraków, ul św.

Jana Nr. 22. (Sąd.) 635 3 3

c ? d .i? rn ie  śwież-?-, d w o rsk ie  w yborow e, 

po n isk ie j eonie F p rtsd c je

Katolicka Spółka  
handlow a

Kraków, Mały Rynek L. 4.

książeczką do nabożeństwa

p. Ks. Z. Goliana
I I

i
cena oprawna 2 korony 50 halerzy poleca

i L Krzyżanowski
K raków ,-----------------   Rynek A .— B.
Wielki wybór książek do nabożeństwa i treści 

teologicznej 639 10 3

Kupię kamienicę
lub  w illę  z ogrodem  w Krakowie lub pod 
Ćrakowem . Pośrednictwo wykluczone. Oferty 
pod „Ogród“ przyjmuje Gł. Ajencya Dzienni­
ków 1 Oktu>. *’ Kraków Szczepańska 9.

618 5 4

20.000 róż szlachetnych.
doborowe odmiany korony 2 letnie: szta- 
mowe półwy»okie,60 do 80 cm. 10 sztuk 8 K. 
100 sztuk 70 K. wysoko plenne 90-1 20 cm. 
10 sztuk 10 K , 100 sztuk 90 K. nadzwy­
czaj wysokie 130-150 cm. 10 sztuk 15 K. 
100 sztuk 130 K. solitery 160-180 cm. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztuk 180 K. 
róże płaczące, 200 cm. i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nizko krzaczaste 
i piramidowe róże 10 sztuk 4 K. 100 sztuk 

30 K. wysyła za zaliczką 517 14 6
Fr. Spora Klattan (Czechy)

Sandały Kneipowskie
i kapelusze słomkowe od 50 hal.

polecają

azary
krajowe

L w ów , Akademicka 14. K ra k ó w , Szewska 22.

GALICYJSKI |
Związek Mleczarski!

*■ „„,1 p .f r n n u te m  W y d z ia łu  k ra jo w e g o

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
W Y C IĄ G

z rozkładu jazdy w ażnego od f maja 1913.

100
L .-gg- V 1913

Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

p o d  P a t r o n a te m  W y d z ia łu  ^ k ra jo w eg o
L w ów  uL Mickiewicza l> 2 6

dostarcza najprzedniejsze 659 20 3

M A SŁO  DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 

odpowiadających konjukturze targu.

Sprzedaż hurtowna i drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

12'20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No .rego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa.

12'50 w nocy, p,' posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
W rocławia i Berlina.

313 w nocy, p. posp. Nr, 7 do Czerniowioc. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3 55 w nocy, f .  posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do W arszawy, Cieszyna, W ro­
cławia Barlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano  p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do W ado­
wic przez Spytkowice.

5-20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do W rocławia 1 Berlina przez 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwoloczyek, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6'52 rano p. posp. Nr 2 do W iednia. Połą­
czenia: do W rocławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7'50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8 10 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki.
8-? 5 rano, p. osob. Nr. 6211 do K o cm y rzo w a  

i Mogiły.
8-46 rano, p. posp. Nr. 203 (od 16 V. do 

30 IX w ł) do Podwołoczysk. połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
B rodór, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
plaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tristano­
wie, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do W iednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy.

1025 rauo, p. osob. Nr. 43 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia: do Żywce, Zwardonia,

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. dc 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokal*. 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1T5 po poł., p osob. Nr. 33 do Suchy, Oświ?' 
cimia przez Podgórze-Płaszów. P o ł ą c z e n i a :  
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
1'42 po poł., p. osob Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły. 
t-42 po poł., p. osob. Nr. 48 B (od 1 V. do 
30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 
1'57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2'35 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia, Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2* i 8 po poł., p. oscb Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połącienia: 
do Gliwic, W rocławia, Wsrszawy.

2'51 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła. No­
wego Sąoza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX) 

3-25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od IB VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

6-40 po poł., p . o sob . Nr 27 do  Ł a ń c u ta .
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła  

6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6'45 wieczór, p. osob. Nr. 10 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-55 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7 44 wlecz., p .  posp. Nr. 204 (od 15 V. do

30 IX.) do Karlsbadu.
7 56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
PłaszÓw. Połączenia: do Oświęcimia, W a­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezo- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8'00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancy! Połączenia: do Cby- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola
okrętem.

9'CO w ieczór, p. OBob. Nr. 17 do  P o d w o ło  
czysk . P o łączen ia : do  W ieliczk i, C h y ro w a , 
S am b o ra , S try ja , J a w o ro w a , R aw y  R u sk ie j, 
P o d h a je c ,  S ia n e k , B rodów , H u s ia ty n a , 
C zo rtk o w a, K o p y czyn iec , Grzymałowa, Ki 
jo w a , O dessy .

10-15 wieozór, p. P£8P- Nr. 4 do Wiednia 
P o łą c z e n ia : do Warszawy, Iw;;nogrodu‘ 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Onawv 
P ra g i ,  Karlsbadu.

10-35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10-65 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lw owa,, 

Po.nczenia: dc Wialiczu, Jasła , Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa 

11.55 w nooy, p. 0BOb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stanisławowa.

12*40 W nocy, p. posp. Nr. 8 % Ccemlowiec 
Połączenia: cd Bukaresztu, ^Jiiss, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 
wa, S tryja, Sambora, Chyrowa.

3'07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, W rocławia i Berlina przez Trzebinię.

3-30 w nocy p. OBob. Nr 12 z Podwołoczysk, 
Połączenia: z Odessy, Eijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła , Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja Orłowa, Krynicy (od 1 V 
do 30 JX), Nowego Sącza.

5’30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5-55 rano, p. osob. Nr. 48 z N owego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Go-lic, Or­
łowa, Zakopanego.

6 00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickau. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Koustanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyua, Podha­
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 
osob. Nr. 412 z Wieliczki.

„ Nr. 6212 z Kocmyrzowa
7 20 rano, p 
7 35 „ »

i Mogiły. 
7-65 rano, p. osofc Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: ł  Żywo , 
Suchy, z Wudowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

815 rauo, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tamowa. P o łą o z e n ia :  z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

H‘t0  ra n o , p. posp Nr. 203 (o d  15 V. do 
30 IX. wł.) z K a rlsb a d u  Połączenia, z Pra­
gi, Ołomuńoa.

8-44 rano, p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po- 
łączema z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego,H usiatyna, Czortkoz a,Zbaraża 
Brodów, ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.

9 J5 rano, p. osob. Nr, 41 z Granicj. Połą­
czenia z Warszawy.

9'35 rano, p. osod Nr. 13 z Wiednia. Połą 
ezenia: z Ołomuńca, O paw y, Cieszyna, 
Bielska, W rocławia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

1120 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11-55 rano, p. osob. ^ r. 38 z Wiednia.
12-58 rano, p osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 

l Mogiły
1-10 p. po ł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

30 IX co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1*24 p. po}., p. osob. Nr, 4 zo Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dy no* a, Jasła, Rozwcdowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy o d  1 V. do 30 IX wł.) No­
wego Sącz , Stróż, Jasia, Szczuciua.

2'0ó p. poł., p. osob. Nr 44 z Nowego Są­
cza. Połączenia z Krynicy (od t V. do 30

Zakopane
Wadowic 1 "fiieiska przez Kalv

Zwardonia, Żywca 
 ^rzez Kalwaryę.

2*29 po poł., Nr. 6 p. posp. ze LwóVa. Połą­
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta­
nisławowa, Ciiyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołoinuńcr 
Opnwy.

3-35 po poi. p. osob. Nr, 414 z Wieliczki
4 45 p poi, p. osob. Nr, 26 z Oświęcimia,

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spyt-kowica.

4-52 p:> poł. p osob. Nr. 27 z Brzeelawy 
(Lundenburga).

5-50 po poł. Nr. 1.10 (od 1 VI. do 30 IX. 
w i) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasłr-, Szczucina,

614 wieczorem p. miesz. Nr. 484 z Wieliczki.
3*i5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów. J a ­
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora. Chyrowa, Njw ego Sącza, Stróż, J a ­
sła, Szczucina.

6-53 wiec.z, p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po­
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tustr.- 
nowio, Gorlic, Orłowa, IPeiska i Wadowic 
przez Kalwaryę,

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Kocmyrzowa,
7 36 wiecz., p. p0Sp. N \  2'H (od 15 V. do 

30 JX.) ■/. Podwołoczysk. Pełączenia z Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

310 p posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Ciesiyna, Berlina, Vrocławia, Bielska.

8'23 wierz., p. po p. Nr, 102 (od 15 VI. do 
3(3 IX. w ł) z Zakopanego i Rabki.

8 50 wiecz, p.osob. Nr. 47 B (od l V. do 30 
5X, w niedzielę 1 święte) od Trzebini.

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*21 wieczór, p, posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Pcłączouihiud Kijowa, Odessy, Grzymało­
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kouyczy- 
nioc, Brodów, Ickan, ilawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, Tynowa, Jasia, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic, 
Stróż, Szczucina.

9-45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiertnia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

10’24 wieczór, p osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od .laski, Rozwadowa, Orłowa,
Krynicy, Nowt •za, Stróż, Nowof
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11 26 wieczór, p. osob. Nr. 44 z Nowego S 
cza przez Suchę. Połączę -i a: od Orłów 
Zakopanego, Zk n.dr : - ;Ui ,  Ży.yez,, Bielsi
i Wadowic p rzez Kart wary *.

1 1 -3*1 w nory, p. posp. Nr 9 z Wie dr 
Połączenia; z Karlsbadu, Pragi, Op ai
Wra.-łowia j „cii.na przez Trzebinię, M 
fikwy Petersburga’ W arszawy.

X nwmuMi

ul.
K R A K Ó W ,
Dunajewskiego l. 6 l& g. mK R A K Ó W ,

ul. Dunajewskiego • •

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  W  K R A K O W IE
Deaoralno zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Ausłryl poleca:

X

S f i S S ,  S S S a t t  -  T X T r'
do kanaiizacyi w aBczfigóIności: spody, wpusty 1 stu- J J P R ^  W
dzlenki kanałowe. -  POSADZKI KAMIONKOWE 1 fltej J  NT, P0R™-ANDZKI, wupno by-
fajansowe na ściany, -  PIECE KAFLOWE deseniowe! t A  f,8 pap1l ł
gładkie w najrozmaitszych kolorach, WAPNO SKALISTE ^ K ^ o w y , karbollneum, dachówki i wszelkie wyroby
* własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa,

I GHnnpJ Nawary! kolo Lwowa.
M ■ 1 .

betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne z własnej 
fabryki farb w Krzeszowicach

N a  p a m ią tk ą  I. K o m u n ii św.gy
=  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI — &  
  1 P O L E C A :  ..........

Zajączkowski Kagazp ihwocpnafawi

Kraków, pl, Maryackj 8,

Obrazy oprawna na raty.
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